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ie od  5-ej do  7-ej p o  po łudniu ,  
ta c o d z ie n n ie  od  10 r a n o  do 3 p o  poi.

O s t r o g u .  K o r c u ,  W l o d z i r a i e r z u - W o -

O głoszenie M inisterstwa Skarbu
w  sp r a w ie

8°|0-ej Państwowej Pożyczki Złotej z r. 1922.
Mi nis te rs two S ka rbu  og ła sz a  o w ypu sz c z e n iu  8 %  p a ń s t w o w e j  pożyczki  złotej ,  uchwalon e j  

p rzez  Se jm U s ta w o d a w c z y  w dniu 26 wrześn ia  1922 r. na n a s tę p u ją c y c h  waru nk ach:
I. W arunki em isji.

W dniu 16 p a źd z ie rn ik a  r. b. b ę d ą  o d d a n e  do c p r z e d a ż y  o b l ig a c je  8"/„ p a ń s tw o w e j  p ożyczk i  z ło te j
z ro k u  1922 w o d c inkach :  . , i t * i _  > • <

1) p o  10 .000  m a r e k  p o lsk ic h  i 10  z ło ty c h  p o lsk ic h  w  z ło c ie ,

s L z e d a f b ’S e  d o k o n y w a n a ” do  dn ia  16 s ty c zn ia  1923 r. za g o t ó w k ę ”  w C e n tra ln e j  K asie  P a ń s tw o w e j ,  
K asach  S k a rb o w y c h ,  O d d z ia łach  Po lsk ie j  K ra jo w ej  Kasy P o ż y c zk o w e j  i P o c z to w e j  Kasy O szc zę d n o śc i ,  o raz  
w b a n k ac h  i in s ty tu c ja c h  f in an so w y ch ,  k tó ry c h  sp is  b ęd z ie  d o d a tk o w o  podany .

C en a  em isy jn a ,  u s t a lo n a  aż  do  odw ołan ia ,  wynosi:
1) z a  o b lig a c ję  10 .000  m a r e k , p o lsk ic h  i 10 z ło t y c h  p o lsk ic h  —  2 4 .000  m k . p.
oj “ 50 .000  „ „ i 50  „ „ —  120 .000  m k. p.
W te n  s p o s ó b  przy  ob liczen iu  częśc i  m a rk o w e j  m a rk a  za m a rk ę ,  c zę ść  z lo to w a  w y p a d a  p o  1,400 m kp. 

za  Kasy P o ż y c z k o w e i b «łd 4 p rz y jm o w a ły  do dnia 15 l is to p a d a  r. b.
z ap isy  ra tam i ,  - ^ ż ^ e m i ^ s p ^ b ^ a s t ę p u j ą c y :  _  ^  - c e n y  e m ( s y jn e j ,

[J — do dnia 15 grudnia  r. b. — „ „ 4O°/0
111 — „ „ 15 s tyczn ia  1923 r. — ., 40" „ .. *

P rzy  z ap isa ch  ra ta m i ,  k a żd a  r a ta  będzie  o b l iczo n a  w ed ług  t e j  c en y  em isy jn e j ,  j a k a  b ęd z ie  o b o w ią zy w a ła

W 'o d ^ z i a ł y 3 Polsk ie j  K ra jow ej  Kasy P o ż y c zk o w e j  p rz y jm u ją  p rzy  zakup ie ;  8 °„  p a ń s tw o w e j  pożyczk i  z ło te j  
w r 1922 i z ap isa ch  na nią p o ło w ę  n a leżn o śc i  w o b l ig ac jach  Pożyczk i  O d ro d z en ia  (5; „ w e w n ę t rz n y c h  p o ż y ­
c ze k  p a ń s tw o w y c h  z r. 1920 — d łu g o te rm in o w e j  i k ró tk o te r m in o w e j )  według  cen y  n o m in a ln e j  z d o l iczen iem
w a r to śc i  b ie ż ą c e g o  kupo n u .

II. W arunki sp ła ty  o b lig a c ji i k u p o n o w .
O bliaac ie  8°/„ p a ń s tw o w e j  pożyczki  z ło te j  z r. 1922 b ę d ą  w y k u p io n e  przy ich p rz e d s ta w ien iu  w dniu 

1 p aźd z ie rn ik a  1927 r. lub w te rm in ie  w c ześn ie js zy m ,  za  6 -m ie s ię cz n em  w y p o w ie d ze n iem ,  m e  w cześn ie j  jed n ak

niż w di,.u 1 p a ź d z i e r n i k a ^ - ^  g k a rb u  z a rz ą dzi w yk u p  według  za sad  n a s tęp u ją c y c h :

1) z a  c z ę ś ć  m a r k o w ą  b ę d z ie  w y p ła c o n a  su m a  o z n a c z o n a  n a  o b lig a c ja c h , m a r k a  z a  m a rk ę;
2) z a  c z ę ś ć  z ło t o w ą  p o s ia d a c z  o b lig a c j i o tr z y m a .
a) a lbo  ty le  f r an k ó w  szw a jca rsk ich ,  na  ile z ło tych  o p iew a  ob l igac ja  -
b '  a lbo  ty le  do larów , ile w ypadn ie  z p rze l iczen ia  su m y  z ło tych  na do  ary ,  l icząc po  0,193 doi. za 1 z łoty, 
ci a lbo  ty le  m a r e k  po lsk ich ,  ile ich w y p ad n ie  za c z ę ść  z lo to w ą  w ed ług  k u r su  d o la ra  S ta n ó w  Z jedno-  
■ c lo n y c h  A m eryk i  na  g ie łgazie  W arsz a w sk ie j  w m ie s ią cu  p o p rz e d z a ją c y m  wykup.
Te s a m e  z a s a d y  b ę d ą  s t o s o w a n e  przy  sp ła c ie  k u p o n ó w .

III. S z c z e g ó ln e  p rzy w ile je  p o ży czk i z ło te j .
O b l iaa c ie  8 '  p a ń s tw o w e j  p o życzk i  z ło te j  z r. 1922 m a ją  w sze lk ie  p ra w a  p ap ie ró w ,  p o s ia d a ją c y c h  bez-  
O b l igac je  a  „ p an  „--zvirnowane iako  w adja  przy  l icy tac jach ,  k a u c je  a k c y z o w e  i ce ln e ,  k a u c j e m r z y

t a u c j e .  Ł h U  »  w sze lk ich  i n s t f e

rząd o w y ch ^  ^  ^  8, ,  p a ń s lw o w «j p o i y c l k l  z ło te j  z r o k t r l i j p  w o le e  s ,  o d  p o d a tk d w ,  od  k ap ite lów
i r e n t  i b ę d ą  p r z y jm o w a n e  p rzy  u iszczan iu  ceł, p o d a tk ó w  i o p ła t  p a ń s tw o w y c h .

, . ;  inoo  - M in is te r  S k a rb u
W arszaw a, dn ia  1 p a źd ziern ika  7922 r. __. j a s £rZp jjsk i
758— 1 —1 "
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Przemysłowo-Handlowe Towarzystwo

„ P O L K O P O D O L ”
SP. AKC.

W arszawa, Krakowskie-Przedm ieście Nr. 9. 
T e l e f o n y :  244-90 i 173-81.

M aszyny i n a rzędz ia  ro ln icze,  m a te r i a ły  b u d o w la n e ,  n a s io n a ,  a r ty k u ły  teclin iczne,  m a n u fa k tu r a .
Wszystko dla pr z emys ł u ,  r o l n i c t wa  i gospodarstwa dom owego.

Adres telegraficzny: „ P olkopodol

O D D Z I A Ł Y :
R ów ne. CENTRALA: Szosowa U.

Sklep: S zosow a 75.
Sktad: Szkolna 11.

Ł uck . Biuro i sklep: Jag ie llońska  44.
Składy: Jag ie llońska  34 i 115, oraz 

Bernardyńska 2.
D ubno. Biuro i sklep: Gen. Aleksandrowicza 4.

Skład: Pocztow a 2.
K orzec. Biuro i sklep: Kościuszki 68.

Skład: PI. Rynkowy d. Epsztejna.

K rzem ien iec . Biuro: Szosow a 217.
Sklep: PI. Rynkowy, d. Wajsberga.^ 
Sklep: Licealna, gm ach Liceum. 

O stróg . Biuro: Dubieńska 20.
Sklepy: Tatarska, róg Wielbowieckiej 

i Nowe Miasto, Grzegorzew ska 16. 
Sarny. Biuro i sklep: Handlowa 30.

Składy: Leśna 9, Barmacka 20. 
W łod zim ierz. Biuro i sklep: Kolejowa 26.

Skład: Mato-Łucka 40.

LWOW. Kurkowa 63.
Przedstawicielstwa:

KRAKÓW. S tudencka 27. POZNAŃ. Poplińskich I. III.
707—0—4

Polskie Towarzystwo Zakładów Drukarskich na W ołyniu

55 POLDRUK s=

(S p ó łk a  A k c y jn a )

w Łucku, ul. Jagiellońska 60.
W y k o n y w a  w szelk ie  o b s ta lu n k i  w  z a k re s ie  ro b ó t  
d ru k a rsk ic h :  d ruk i ,  ta b e le ,  sp ra w o z d a n ia ,  k w ita r ju -  
sze, księg i (h an d lo w e ,  m a g a z y n o w e ,  to w a ro w e  i bu- 
ch a l te ry jn e ) ,  b ro szu ry ,  p o d ręcz n ik i  szkolne, b la n ­
k ie ty  i k o p e r ty  f irm ow e, b ile ty  w izy tow e, e tyk ie ty ,  
afisze, an onsy ,  za p ro sz e n ia ,  r e p e r to r ja ,  o razw szy s tk ie  
d ruk i d la  P .P . R e jen tó w , A d w o k a tó w  i R oln ików .

W ykonanie szybkie i staranne!!! 
Na żądanie wielobarwne.

Żądajcie ofert! Żądajcie ofert!
1



GŁOS WOŁYŃSKI
Czasopismo polityczno-społeczne i literackie.

Nr. 42. LOCK, 29 paźdz ie rn ika  1922 r. R ok II.

Upadek Lloyd George’a.
O d  d o ś ć  d a w n a  oc zekiwane ,  a p rzecież  

n i e s p o d z i e w a n e  co  d o  formy,  u s tą p ie n ie  Dawida  
Lloyd  G e o r g e ’a i j e g o  g a b in e tu  s ta ło  się dnia 
19 b. m.  f a k t e m  d o k o n a n y m .  F o r m a ln y m  p o ­
w o d e m  u p a d k u  z n a k o m i t e g o  d e m a g o g a  była,  
uchwała ,  po w z ię ta  znaczną  w ię ks zośc ią  g ł osów  
na  konferenc j i  k o n s e r w a t y w n y c h  cz łonków 
g a bi ne tu  i pa r l a m e n tu ,  iż p rz y  najbl iższych 
w y b o r a c h  pa r t ja  k o n s e r w a t y w n a  m a  walczyć,  
j a k o  par t ja  n ieza leżna .

t l p a d e k  L loy d  G e o r g e ’a i j e go  gab in e tu  
•nastąpił,  j ak na s to sunki  angie lskie  w do ść  
szczególn ych  okol icznościach,  bo  przy a k o m p a ­
n ia m enci e  ulicy. Gorliwi przyjac iele  Lloyd  
G e o r g e ’a chcieli zo rg a n iz o w a ć  p rz e d  g m a c h e m ,  
w k t ó r y m  o d b y w a ł a  się n a rad a  k o n s e w a r t y s t ó w ,  
m an i f e s t a c ję  o b jawi a j ącą  en tu z j a z m  dla s w e g o  
w od za .  T y m c z a s z e m  t łu m y  krzyczały:  „precz  
z Lloyd  G e o r g e ’m ! “

Is to tn ą  p rz y c z y n ą  u p a d k u  jego,  j ako  p r e ­
z e sa  u n io ni s t yc zne go  gabine tu ,  było od  d o ś ć  
d a w n a  już d a tu ją c e  się zn iec hęcen ie  obu  part j i  
koalicji  r ząd o w ej  d o  da lsz ego  współdz ia łania.  
Było o n o  d o ś ć  silne w p a r l am enc ie  i w s p o ł e ­
c zeń s t w ie  wogóle,  spec ja ln ie  za ś  ob jawiało się 
silnie u k o n s e r w a t y s t ó w ,  k tó rz y  sami  dla s ieb ie 
mieli znaczną  w iększ ość  w izbie gmin,  bo  
366 m a n d a t ó w  przy ogólne j  liczbie 708 cz łon­
kó w pa r la m e n tu .  Ob ja w  te n  z re s z tą  ba rd zo  
je s t  na tu ra lny  w Anglji, gdzie tak  silnie 
u g r u n to w a ła  się w ca łem s p o łe c z e ń s tw ie  za sa da  
klasyczne j  f o r m y  rządu,  opa r te j  na walce  s t r o n ­
nictw.

O d z a s a d y  tej  o d s t ą p i o n o  w chwili n ie b e z ­
p ie czeńs tw a  zewnę t r zn eg o ,  p o d c z a s  wojny  
w 1916 roku,  lecz o b e c n ie  w cz te ry  lata po 
wojn ie  angielskiej  zapragnę l i  angl icy do  niej 
powrócić .

B e z p o ś r e d n i m  zaś  p o w o d e m  ze rw an ia  unji 
i dymisj i  g ab i ne tu  jes t  zu pe łn a  po ra ż k a  
pol i tyki  Lloyd G e o r g e ’a w kwest ji  wschodnie j ,  
k tó r a  IŁnal nie wc iągnę ła  Anglji w n o w ą  w o j ­
nę  i była w o b e c  l icznych p o przedn ic h  b łę d ó w  
pol i tycznych  p r e m je r a  tą  kroplą ,  k tó ra  d o p e ł ­
niła kielich goryczy .

Sz e ść  lat rządził  Anglją i p rawie  ś w ia t e m  
ca ł ym  p. L loyd Ge or ge ,  a m b i t n y  adwoka t ,  
s yn  u b o g ie g o  sz e w c a  wal i j skiego.  Zrobi ł  w ży­
ciu n iezwykłą  kar jerę ,  j e d n ą  z na jświe tn i e j ­
szych  w świecie .  J a k o  poli tyk był  w s t o s u n k a c h  
angiel skich z jawiskiem n iebyw aiem .  W roku  
1890 wszed ł  po  raz p ie rwsz y  do  p a r la m en tu  
i t a m  od razu  stał  s ię w yb i tn ym  p rz e d s t a w ic ie ­
lem angie l sk iego  radykal izmu.  Dom ag ał  się 
u be z p ie c ze ń  spo łecznyc h ,  pow ię k sz e n ia  p o d a t ­
ków  od  klas pos i ada j ących ,  ogran iczenia  p r a w  
iz by  lordów,  w y s t ę p o w a ł  w czas ie wojny z boe-  
rami  przec iw imper jal izmowi  angiel skiemu,  
m o w a m i  swem i  po ryw ał  t łu my  i był  najzacie-  
k le j s zym  w ro g ie m  k o n s e r w a ty s tó w .  Lecz n a ­

de sz ła  wielka wojna  i Lloyd G e o r g e  ośw ia dczy ł  
się za -jej n a je ne rg ic zn ie j s zem  p ro w a d z e n i e m ,  
a gdy  w roku  1916 p o d  w p ł y w e m  n i e b e z p i e ­
c zeń s t w a  w p a r l a m e n c ie  s two rzyła  się koalicja 
s t ron ni c tw  zo s ta ł  w grudniu  p r e m j e r e m .

Na konferenc j i  p o k o j o w e j  od egr a ł  w y b i tn ą  
rolę  i wróci ł  do  L o ndyn u z b o g a t y m  ł u p e m ,  
jak o  t r ium fa to r .  ! g d y b y  był n ied ługo  p o t e m  
us tąpi ł ,  j a k  w s z y s c y  tzw. wo jenn i  p r e m j e r o w i e  
w innych p a ń s t w a c h  Europy ,  by łby  na z a w sz e  
p o z o s ta ł  j e d n y m  z n a jp op u la rn i e j s zyc h  i n a j ­
bardz ie j  wdzięcznie  w s p o m i n a n y c h  ludzi w Ang-  
Iji. Ale ambic ja  i żądz a  władzy  zaślepi ły go. 
Chciał dalej  rządz ić  Anglją i św i a t e m ,  lecz by ło 
to,  jak się dziś okaza ło ,  p o  na d  jego  siły.

U s tę p u ją c  ze s ta no w is ka  sze fa  r z ą d u  Lloyd 
G e o rg e  zos tawi ł  za s o b ą  ch aos  i zamieszan ie .

Z chwilą pod p is an ia  t r a k ta tu  wersa l sk i ego  
z n i e p r z e je d n an e g o  w ro g a  n ie m ców ,  sta! się 
ich na jg o r l iw szym  o b r o ń c ą  i śmia ło  m o ż n a  
powiedz ieć ,  że dążył  d o  tego ,  aby  z t r a k ta tu  
p o z o s ta ł  scarpe  o f  p a p e r  ( świs tek  papieru) .  
Przez to  na raża ł  in te r e sy  i krzywdzi ł  (nie m ó ­
wiąc już o nas  i Po lsce)  Francję,  k tó ra  w w o j ­
nie na jw iększe  boda j  of ia ry  ponios ła ,  a so jusz  
z k tó r ą  przyniós ł  Anglji n i ezm ie rn e  łupy  i d o ­
m in u ją ce  w świecie s t a n o w is k o  i wpływy,  
a pr zez  to omal  nie d op ro w adz i ł  d o  zer w an ia  
so juszu .

Z da lszych  b łę d ó w  pol i tycznych  L l o y d  
G e o r g e ’a wys t a rc zy  wsk azać  n a  i m p r e z ę  z fa- 
n t a s t y c z n e m  k ró le s t w em  Iraku, k tó r a  w r ezu l t a ­
cie k o s z t o w a ł a  Angję  z gó rą  100 mi l ionów 
funtów,  na s p r a w ę  Egiptu,  Pa les tyny ,  Turcji 
i Cieśnin,  k tó re  w y k o p a ły  p o m i ę d z y  Anglją 
a św ia te m  m u z u łm a ń s k im  p o w a ż n ą  p r zepaś ć .

W  s p r a w a c h  w e w n ę t r z n y c h  p a ń s t w a  p o z o s t a ­
wia p o  sob ie  u s t ę p u j ą c y  p r e m j e r  n ieza ła twioną  
def in i tywnie s p r a w ę  i r landzką  i m o c  nieza łatwio-  
nych  lub źle u ję tych  kwestji. g o sp o d a r c z y c h ,  
k tó r e  un iemożl iwiają  Anglji p o w r ó t  do  p r a w id ło ­
wych i no rm a ln y ch  w a r u n k ó w  rozwoju.

W rażenie ,  j a k i ^  u p a d e k  Lloyd  G e o r g e  a 
sprawi ł  po  za Anglją,  było wielkie.  P ra s a  f ra n ­
cuska  na ogół  s ze rok o  o m a w ia  dymis ję  gabi ­
n e tu  angie lskiego ,  wyraża jąc  pragnien ie ,  a by  
fak t  t en  położył  k res  do ty c h c z a so w e j  d w u z n a ­
cznej  sytuacj i  i sp o d z i e w a  się, źe s to sunki  
f r ancusko-angie l sk ie  ty lko  zyska ją  na  tern 
i, że fakt  t en  d o b ro c z y n n ie  wpłynie  na s t o ­
sunki  m ię d z y  a l jan tami  wogóle .

Jeśl i  chodzi o Polskę,  to m y  polacy  u s t ą p i e ­
nie p. L loyda G e o r g e ’a w i ta m y  z uczuciem ulgi. 
P a m i ę t a m y  b o w ie m  d o b rz e  jego  w rogie  wobec  
Polski s t a n o w isk o  w sz e re g u  na jżywotn ie j szych  
dla nas  spra w,  jak gdańska ,  gór noś ląs ka ,  
wschodnio-ga licyiska ,  itd.

W  taki o t o  s p o s ó b  odchodzi  p.  Lloyd 
George ,  zo s tawia jąc  po  s o b ie  w s p o m n ie n ie  
pol i tyka,  k tó ry  w czas ie p o ko ju  czynił  w s z y s t ­
ko,  a by  w yw o ły w ać  ogóln e  n ap rężen ie  w s t o ­
su n k a c h  m ię d z y n a ro d o w y c h .
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W Anglji naraz ie  do  r z ą d ó w  doszli  k o n ­
serwatyści .  Misję u tw o rz e n ia  n o w e g o  g a b in e tu  
o t r zym a ł  i u t w o rz y ł  go  B ona r  Law. J ak i  dalszy 
b ę d z ie  rozwój  o k a ż e  s ię z p o c z ą t k i e m  grudnia  
p o  zebran iu  się n o w e g o  pa r l am ent u ,  do  k t ó r e ­
g o  w y b o r y  o d b ę d ą  się z k o ń c e m  l i s topa da  
r. b. Do u t w o r z o n e g o  przez  B o n a r a  Lawa 
g a b in e tu  weszli ,  o p ró c z  niego,  markiz  Sabisbury ,  
bar .  Cave ,  S ta nd le y  Baldwin,  Br i dgem an ,  lord 
Curzon ,  ks iążę  Devonsh i r e ,  bar .  Peel,  lord 
Derby ,  pułk.  A m ery ,  G r e a m e  i inni.

Sili piiiiiiis Pili.
P r z e m y s ł .

Chociaż  ro ln ic two polskie,  j a k o  zajęcie z n a ­
cznej  większośc i  jej m i e s z k a ń c ó w  o d g r y w a  
i o d g r y w a ć  bę dz ie  w życiu,  g o s p o d a r c z e m  Po l ­
ski p i e r w s z o r z ę d n e  znaczenie ,  j e d n a k  dla o s t a ­
nia się w m ię d z y n a r o d w e j  walce  o b y t  Polska 
winna  d b a ć  o rozwój  s w e g o  przem ys łu .  P r z e ­
my sł  b o w i e m  j e s t  z n a c z n y m  ź ró d łe m  f inan­
s ó w  p a ń s t w o w y c h ,  ź ród łe m  b y tu  dwum il j ono -  
wej vyarstwy robotnicze j ,  p racu jące j  w p r z e ­
m y ś le  wielkim i p rz es z ło  dw um il j on ow e j  w a r ­
s tw y  rzemieś ln ik ów.  ( R a c h u je m y  tu n ie ty lko  
z a w o d o w o — czynnyc h ,  t. j. b e z p o ś r e d n i o  p r a ­
cu jących ,  ale i ich rodz iny. )  Od  s t a n u  p r z e ­
mysłu  Polski  za leżny m jes t  rozwój  po lsk iego  
handlu.  Prz em yś l  nakoniec ,  da je  n a m  m o ż n o ś ć  
p ow ołani a  do  życia p rz e m y sł u  w o je nn ego ,  
k t ó r e g o  rozwój  jes t  j e d n y m  z w a ru n k ó w  
u t r zym ani a  naszej  sam odz ie ln oś c i  po li tyczne j.

Rozwój  p r zem ys łu  po lsk iego  nie zna jduje  
się w a n t a g o n iz m ie  z ro z w o je m  rolnic twa  — 
przec iwnie ,  j es t  u w a r u n k o w a n y  t y m  r o zw oj em ,  
i m o ż e  w p ły n ąć  na jego  s p o t ę g o w a n i e .

A n ta g o n iz m  rolnictwa  i p rz e m y sł u  w p e w ­
nej  dz iedz inie  przejawi ł  s ię w N ie m czech  
w o s t a n i e m  25-cieleciu p rz e d  wojną .  Pr zemy sł  
rozwi ja ł  się w ów c z a s  w Niem czech  z nadzwy-

Nauka wobec świata.
n i .

Tutaj ,  w tej  sali, w ogni sku  s t a r o d a w n e g o  
n a s z e g o  U n iw er sy te tu ,  nie p o t r z e b a  tu mów ić
0 war toś c i  nauki ,  o d o s t o j e ń s t w i e  myślenia .-  
Cok olwiek  z b u d o w a n o  na ziemi,  nie jes t -że 
p r z y o b le c z en ie m  c zyj egoś  p o m y s łu  w sza tę  
rzeczywis tośc i?  P o n a d  n i e m o c ą  p r z e m o c y ,  p o ­
na d  m a r t w o t ą  o b o ję tn oś c i ,  myś l  unos i  się
1 p łyn ie  s w o b o d n i e .  Myśl d r ą ż y  świat ,  myś l  go 
ub ie ra  i zn ow u  rozbiera ,  myśl  go  przędz ie  
i pruje,  myśl  go  dźwiga  i myś l  go wywraca .

Przed c z t e r e m a  wiekami,  w sklep ione j  celi 
klasz torne j ,  rozmyśla ł  m ąż  cichy, s a m o tn y ,  
sku pio ny ,  n iemal  n i ezna ny  sp ó łc z e sn y m ;  to  
rozm yś lan ie  w n a s z y m  Uniwer sy tec ie  p o c z ę t e ,  
p r zew ażył o  p o w s z e c h n e  m n i e m a n i a  ludzkości;  
myś l  K ope rn ika  odwróc i ła  n am  świa t .—W pó ł ­
tora  wieku  później ,  w d ro b n e j  wioszczynie  
angielskiej ,  s ta ła s k r o m n a  z a g ro d a  fa rm era  
p o m i ę d z y  o b ó r k ą  a stajnią;  na p o d d a s z u  w c ias ­
ne j  i zdebce ,  p r ze s i adyw ał  za s to ł e m  23-letni,  
smukły,  z a m y ś lo n y  młodzieniec .  Tam w tern 
u b o g ie m  d o m o s tw ie ,  gen jusz  N e w to n a  zerwał

cza jną  szybkośc i ą ,  pochłan ia ł  cały p rz yr os t  
na tura ln y  Niemiec,  w yw o ły w a ł  znaczn e  p r z e ­
no sz e n ie  się ze wsi d o  mias ta ,  w ó w c z a s  to 
p r z e m y s ł  i ro lnic two n ie mieckie  walczyły o ręce  
r o bo cze .  K o m p r o m is  j e d n a k  z a w a r ty  m ię dz y  
p r z e m y s ł e m  i ro ln i c twe m niemieckim co do  
o c h r o n y  celnej  t ak  rolnictwa ,  j ak  i p r zemy słu ,  
wywoła ł  ów nad z w y c z a j n y  rozwój  sił p r o d u k ­
cyjnych  Niemiec  i dał im m o ż n o ś ć  w ciągu 
lat  pięciu walczyć  z w ię ksz ośc ią  świata,  m a ją c  
względnie  s łabych  s p r z y m ie rz e ń có w .

W Polsce  m a m y  prze ludnien ie  ro lne  w wielu 
prowinc jach ,  miel i śmy i mieć  m o ż e m y  zna cz ny  
p r z y r o s t  na tu ra ln y  i b raku  rąk  rob oc zyc h  nie 
m o ż e m y  doświadczyć .  Nie t r o s k a  o brak  rąk 
robo czych ,  ale myś l  o zna lez ien ie  za t rudnie n ia  
dla nasze j  ludności  miejskiej  i wiejskiej  winna 
z a p r z ą t a ć  Polskę.

Rolnictwo Polski  w n a s z y m  bi lansie h a n d l o ­
w y m  już o d g r y w a  pi  e r  w s z e r  z ę d n ą  rolę.  
W  1922 ro ku  b ę d z i e m y  mieli na w y w ó z  t r z y ­
s ta  k i lkadzies ią t  ty s ię cy  w a g a n ó w  kartofli  
i tyleż w a g o n ó w  zboża .  Przy  podnie s i en iu  
n a s z e g o  rolnic twa  b ę d z ie m y  mogl i  ów  wyw óz  
p o d n ie ść  wie lokrotnie .  W a ż n y m  j e d n a k  byłoby '  
w y w o ż e n ie  nie p r o d u k tó w  p ie rw otn ych ,  ale 
o b r o b i o n y c h .  W a ż n y m  więc b y ło b y  w y w o ż e n ie  
mąki,  nie zaś zboża  w ziarnie.  Nie kartofli ,  
a le k r o ch m a l  i wódKę, co da  n a m  m o ż n o ś ć  
w y k o rz y s t a n ia  o d p a k ó w  dla hodowli .  W a ż n y m  
je s t  rozwój  n a s z e g o  cukr ow nic tw a .  Produkcj a  
cuk ru  jes t  ba rd zo  • d o d a t n i m  czynnik ie m dla 
ro lnic twa  k r a jow ego .  Nie zubaża  b o w i e m ’gleby,  
gdyż  cukier  swą  g łó w ną  subs tanc ję ,  azot ,  c z e r ­
pie z powie t rza ,  wszys t k ie  zaś inne p ie rw ia ­
stki,  z awar te  w burakach ,  wraca j ą  z p o w r o t e m  
do  ziemi,  u ż y te  na ka rm  dla bydła.

P rodukcj a  cukru w Polsce w 1921 i 1922 roku 
równała  się 1.799.200 q. (quintali ,  q u i n t a l =  
100 kilo.) gdy  pr z e d  w o jn ą  p rod ukc ja  cukru 
w Polsce wynosi ła  6.523.900. q., a więc w y t w a ­
r z a m y  27,6 produkcj i  p r z edw oj enne j .  O tó ż  
po dn ie s ie n i e  produkcj i  cukru  do  n o r m  przed-

zas ło nę  z p o s ą g u  Natury ;  t a m  wzniosła się 
myś l  ludzka  do  n i ew yśnione j  p r z e d t e m  w y ż y ­
ny.  — Przed  mnie j więcej  s tu  laty,  w d o m u  
przy  Albemar le  S t ree t ,  na ó w c z e s n e m  p r z e d ­
mieśc iu Lo nd yn u ,  w n ie zasobne j  p racowni ,  
cz łowiek n ieśmia ły,  lękliwy, syn u b o g ie g o  k o ­
wala,  n i edaw no  je szcze  uczeń  introl igatorski ,  
s a m o u k ,  k tór y  nie uczęszcza ł  do  szkół  i ż a d ­
ny ch  nie po s i ada ł  d y p l o m ó w  za t rudnia ł  się 
igłami, d ru tami ,  sznurkami ,  ró żnym i  kawałkami  
szkła a lbo drewna;  o b o j ę t n y  widz by łby  m o ż e  
osądzi ł ,  że ów  pr a c o w n ik  traci  czas  na pr ó żn ą  
z ab aw k ę .  Ale taki s ą d  by łb y  był  mylny;  F a ­
r a d a y  w ó w c z a s  przenika ł  powoli  s e n s  jedne j  
z na jdz iwniej szych  z a g a d e k  w urządzeniu  Na­
tury .  Dziś p łon ą  w szędz i e  l am py  e l ek t ryczne ,  
t e legraf  i t e lefon roznosi  po  kuli z iemskiej  m o ­
wę na sz ą  i myśli ,  fale e l e k t r o m a g n e t y c z n e  
pr zebie ga ją  oce an ,  p r ą d y  e l ek t ryczne  w ed ług  
n a s z e g o  ro zk azu  pr ze rab i a j ą  m a te r ję .  Lecz to  
je szcze  byn a jmn ie j  nie w sz ys tk o .  Dzięki Fara-  
da jowi ,  dzięki  Maxwellowi  i ich da ls zym  n a s t ę p ­
com,  p o zna l i ś m y  coś,  co nie jes t  ma ter ją ,  co 
jes t  m o ż e  raczej  ko le b k ą  mater ji ;  coś ,  d o  c z e ­
g o  p raw a  mechanik i  ani naw e t ,  być  może ,  
p r aw a  geomet r j i  nie s to su ją  się wcale;  pozna -
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wojennych zapewni łoby Polsce drugie miejsce 
w Europie pod  względem produkcji  cukrowej,  
us tępowalibyśmy tylko Niemcom i do równ a­
libyśmy Czech osłowacji ,  produkującej  dziś 
6.592.500 q., przewyższylibyśmy Francje, której 
obecna produkcja wynosi 3.028.300 q. czyli 
39,8 produkcji  przedwojennej .  Polska ze wzglą­
du na bardziej gęs tą  ludność rolną niż Francja, 
ma szanse do większego rozwoju cukrownict ­
wa niż ta ostatnia.  Bilans handlowy Czech 
opiera  sią na wywozie cukru: przy ludności
dwa razy większej niż Czechosłowacja,  Polska, 
przy produkcji  równającej  sią czeskiej, w razie 
podniesienia skali dobrobytu  ludności musiała­
by wywozić znacznie mniej cukru niż Czechy, 
jednak  pokaźną liczbę. Przy konsumpcj i 12 kilo 
na głowę, Polska mogłaby wywozić około 
3.000.000. quintali cukru. Powinniśmy pamiętać,  
źe konjunktura  dla produkcji cukru w Europie 
jes t wyją tkowo korzystną.  Widzieliśmy, że 
produkcje we Francji stanowi  wszystkiego 
38.9. przedwojennej.  Produkcja cukru w Niem­
czech, wskutek s trat  terytorjalnych oraz innych 
przyczyn, spadla z 28.8. miljonów quintali na 
12.6. miljona, czyli stanowi 56.9. produkcji 
przedwojennej .  Produkcja Rosji w 1921 roku 
wynosiła 920.000 q., gdy przedwojenna równa­
ła się 1.521.800 q.

Produkcja zaoceanowa jakkolwiek wzrosła,  
ale nie może po w e to w ać  żmniejszenia produk ­
cji w Europie.

Polska pod względem produkcji  spi rytusu 
za jmowała pierwsze miejsce w Europie.  Gali­
cja, czyli Małopolska,  produkowała  około 40% 
spi rytusu Austrji, posiadając 27%  ludności 
i znacznie mniejszą konsum pc ję  na głowę. 
Ziemie Wschodnie posiadały znaczną liczbę 
gorzelń,  a to 335 czynnych, w tern 7 p rz em y­
słowych, 328 rolniczych. Produkcja zaś spi rytu­
su Ziem Wschodnich (b ierzemy pod uwagę 
prowincje przyłączone do Polski) wynosiła 
408.200. hektoli trów. Dziś produkcja spi ry tu­
sowa Ziem Wschodnich stanowi  wszystkiego

kilka procent  przedwojennej .  Produkcja Króle­
s twa spadła kilkakrotnie; z 485 czynnych 
gorzelń w 1913 roku pa wszystkiego 91, czyn­
nych gorzelni w 1900, 1921 roku, tylko w by ­
łej dzielnicy pruskiej produkcja spi rytusu uleg­
ła nawet  niewielkiemu zwiększeniu.  Nie ulega 
wątpliwości,  że w byłem Królestwie Polskiem, 
a szczególniej na Ziemiach Wschodnich rozwi­
nęło się bardzo szkodl iwe dla interesów skar­
bu pańs twa i zdrowia ludności tajne gorzelni- 
ctwo, o tóż  przy odpowiedniej* pol ityce akc yzo ­
wej i lepszej organizacji policji można byłoby 
gorzelnictwo postawić na s topie  dosyć znacz­
nej i w wywozie z Polski spi rytus oraz prze­
twory spi rytusowe mogłyby odegrywać pier ­
wszorzędną rolę. Produkcja piwa w Królestwie 
zmniejszyła się niemal sześciokrotnie,  w byłej 
dzielnicy pruskiej przeszło dwukrotnie,  w Mało- 
polsce zmniejszenia jes t też bardzo znaczne: 
danych 0 produkcji Małopolski nie pos iadamy,  
wiemy tylko, że ilość browarów czynnych 
spadła z 49 do 34, ilość przerobionego  s łodu 
zmniejszyła się przeszło t rzykrotnie,  przerobio­
nego  chmielu przeszło dwukrotnie,  jęczmieniu 
o jakie 20% . Podniesienie produkcj piwa 
w Polsce jes t rzeczą możliwą.

Inne gałęzie przemysłu  polskiego z wyją t ­
kiem przemysłu  bawełnianego i chemicznego 
nie osiągają norm przedwojennnycy.

(D okończenie nastąpi). Wl. Studnicki.

Zmiana siaintii J e w . t a l  ziemskiego".
W statucie „Tow. k re dy tow eg o ziemskiego" 

z 1888 roku wprowadzono pewne zmiany, wy­
wołane zmianą s tosunków politycznych. Zmia­
ny te uzyskały zatwierdzenie rady minist rów 
w dniu 4 września b. r. i ogłoszone zostały 
w Dzienniku ustaw  (Nr. 79 z dn. 26. IX. b. r.). 
Z uwagi, że mogą one za interesować szerokie 
koła ziemiaństwa, zwłaszcza, że zmieniony 
s tatu t  Towarzystwa rozciąga także  jego dzia­

liśmy próżnię,  p ierwotną  osno wę  ws ze ch ­
świata.

IV.
Najważniejszero narzędziem nauki są jej 

oderwane pojęcia,  naprzykład pojęcia prz e­
strzeni i czasu, pojęcia materji  i siły, k tóre 
zostały zdobyte  po długim wysiłku i które 
i dzisiaj, w całych obszarach myślenia, oddają 
największe usługi. Ale i one, jak wszelkie wo- 
gcle pojęcia,  są tylko utworem naszej  w y o ­
braźni. j a k  Tezeusz w „Śnie Nocy letniej", 
m ożem y o nich powiedzieć:  tfye best in tf)is 
kind are but shadows; najdogodniejsze,  naj ­
mocniej  w nas zakorzonione są jeno mirażem 
i złudą, której dosłownie nie odpowiada nic 
rzeczywistego.  Opis wczechświata,  jeśli ma 
być naukowy,  powinien być niezależny od 
opisującego obserwatora;  otóż w takim opisie 
wymienione przed chwilą pojęcia nie mogą 
być użyte bez przeobrażenia.

Przez kilka stuleci fizyka snuła obraz ma- 
terjalnego wszechświata z niezależnych, z o b ­
cych sobie pierwiastków: z pustej,  nieskończe­
nie rozległej,  jednorodnej  i bezwzględnej  Eu­
klidesowej przestrzeni,  z zalegających otchłań 
bezmiarów pow szechnego  eteru; z rozsianych

w żywiole bezwładnych,  ale grawi tujących ku 
sobie f ragmentów materji .  Obraz ten ożywiały 
i urozmaicały do dat kow e pojęcia czasu i ruchu, 
sił oraz energji.  Lecz te wielkie abs trakcje me 
zespalały się harmonijnie,  nie tworzyły całości; 
fizycy rozumieli oddawna,  że mają w swej 
konstrukcji  zbyt wiele prymordjalnych abs t ra k­
cji. Wiemy dziś, że ów nadmiar pojęć i n ie­
zupełna ich zgodność pochodziły z n ieuświa­
domionych lub tylko mglisto uświadamianych 
założeń,  które zakradły się, w zaraniu nauki, 
do budowy jej gmachu i zepsuły jej układ.

Dziś wizerunek świata zaczyna zmieniać się 
w naszych umysłach.  Rozumiemy dzisiaj, że 
wielkości przest rzenne (np. długości), że o k re ­
sy trwania, że ruchy i siły pozornie tylko tkwią 
w świecie zewnętrznym.  Przestrzeń Euklideso­
wa i powszechny czas jednostajny znikają nam 
z oczu, jak mgła nocna zrana; wyras ta  powoli  
głębsze i- zapewne t rwalsze pojęcie,  z k tórego 
własności,  jako objaw, wynika bezwładna a za­
tem  i grawitująca materja.  Wielu fizykom wy­
daje się dzisiaj, że tak  zwana meter ja  jes t tyl ­
ko subjektywną wskazówką pewnego objekty- 
wnego zakłócenia, wydarzającego się w owym 
szerszym utworze,  w tej „przes trzenno-czaso-
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łalność na ziemię wołyńską,  po da jem y go p o ­
niżej w streszczeniu:

Zmiany te dotyczą:
a) przedewszystkiem nazwy towarzystwa,  

która obcnie brzmi: „Tow. kredytowe ziemskie 
w Warszawie"  (dawniej:  „Tow, kred. w g u b e ­
rniach Królestwa Polskiego"),  co zos tało w pro ­
wadzone ze względu na istnienie towarzy­
stw kredytowych we Lwowie i Poznaniu.

B) Terytor jalnego zakresu działalność: t o ­
warzystwa,  obejmujące go  obecnie wojewódz­
twa: Warszawskie,  Łódzkie,  Kieleckie, Lubelskie,  
Białostockie,  Nowogrodzkie,  Poleskie i W o ł y ń ­
skie' .

C) zakresu czynności,  s tanowiących przed­
miot  działalności Towarzystwa:  Głownem za­
daniem „Towarzystwa Kredytowego Ziemskie­
go" pozostanie ,  jak dotąd,  udzielanie na h ipot e­
kę mają tków ziemskich pożyczek długotermi­
nowych w listach zas tawnych.  Celem udziela­
nia rolnikom szerszego,  krótkoterminowego  
kredytu,  „Towarzystwo Kredytowe Ziemskie" 
założyło w roku 1 9 1 6  „Bank Ziemiański",  k tór e­
go kaDitał zakładowy obecnie pos tanowiono 
podnieść  z 25 na 500 miljonów marek,  co 
z jednej  s t rony umożliwi poważne  rozszerzenie 
kredytów,  udzielanych przez bank z drugiej — 
powiększy znacznie dochody, jakie bank 
przynosi ' „Towarzystwu Kredytowemu Ziem­
skiemu",  co pokryje znaczną część wydatków 
administracyjnych.

Co do samych pożyczek,  udzielanych przez 
„Towarzystwo Kredytowe Z i e m s k i e ' , to zmie­
niona us tawa zawiera nas tępujące  innowacje:

Oprócz zwyczajnej pożyczki  do połowy 
szacunku dóbr,  może Towarzystwo udzielać p o ­
życzek w listach zas tawnych osobnych serji, 
do wysokości  dwóch trzecich szacunku m a ją t ­
ku (art. 981 a). Pożyczki te winny być zahipo- 
tekow ane  bezpośrednio  po zwyczajnej pożycz­
ce Towarzystwa i umarzane w terminach 
krótszych,  niż pożyczki normalne .  Dla tych 
pożyczek może  Towarzystwo, oprócz  funduszu

rezerwowego,  us tanowionego dawną ustawą,  
tworzyć na zasadzie art. 1151 zmienionej us ta ­
wy i za zezwoleniem ministra skarbu,  specjal ­
ny fundusz gwarancyjny,  zwrotny,  powstający 
z czasowego,  pełnego lub częściowego wstrzy­
mania umor-zenia pożyczek,  przy jednoczesnym 
poborze  pełnych rat. Fundusz ten nie może  
przekraczać 6fl/o od tych pożyczek,  z których 
i dla których powstał .

Może nadto  „Towarzystwo Kredytowe Ziem­
skie",  celem wyrównania niższego od a l pari 
kursu listów zastawnych,  udzielać biorącym 
pożyczkę w listach zastawnych,  pożyczek w go- 
towiźnie,  j ed nak nie w wyższym romiarze,  niż 
5°7a nominalnej sumy pożyczki udzielonej w li­
s tach zastawnych.  Te pożyczki w gotowiźnie 
umarzane mają  być w przeciągu dziesięciu 
pół roczy (art. 981 b).

Wreszcie,  za wzorem małopolskich ins ty tu ­
cji kredytu długoterminowego,  wprow adzono  
(art. 1231) przepis,  upoważniający „Towarzyst ­
wo Kredytowe Ziemskie"  do zatrzymywania,  
celem bezpośredn iego finansowania ich, listów 
zastawnych,  przeznaczonych na pożyczkę,  oraz 
do wypła ty  pożyczki gotowizną podług zasad 
i pod warunkami ,  us tanowionymi przez ogólne 
zebranie władz Towarzystwa.

D) Organizacji  władz Towarzystwa:
Zmiana organizacji wywołana jes t  konie­

cznością jaknajdalej idącego zmniejszenia kosz­
tów administracji.  Przedewszystkiem kasuje się 
dziesięć dyrekcji szczegółowych, czynności 
zaś ich przejmuje dyrekcja główna w Warsza­
wie, bezpośrednio lub przez delegowane przez 
siebie osoby.  Zamias t stale funkcjonującego 
prezesa  i cz terech radców komitetu,  urzędować 
będzie jedynie prezes,  zapraszający w razie 
po t rzeby dwóch z pomiędzy radców na p o ­
siedzenie komite tu.  W dyrekcji głównej,  za­
mias t jak dotąd,  prezesa i cz terech radców,  
do prawomocności  uchwał wymagana będzie 
obecność  prezesa i dwóch radców.  Tym s p o ­
sobem,  zamias t stale urzędujących 60 członków

we] rozmai tości".  Według tego poglądu, mate-  
rja tylko dlatego zwraca na siebie naszą uwagę,  
że jej zawiłość jes t  trwała,  że skłonny do 
uprzedzeń umysł  ludzki tem u tylko, co potrafi 
wyróżnić,  przypisuje ob jektywne istnienie. Ma­
rzenie Kartezjusza: wyrugowanie z nauki
wszystkich jakości,  sprowadzenie świata do 
pros tych ilości — zaczyna za tem się spełniać. 
Geometr ja staje się fizyką, fizyka dąży do 
rozpłynięcia się w geometrji ;  granica tych n a ­
uk zaciera się szybko.  Granice wszystkich 
nauk niewątpliwie są sztuczne; pozorne  są 
ściany, k tóre  pomiędzy niemi wznosimy c o ­
dziennie.  Niewątpliwie cała nauka ludzka jest 
jedną,  jedyną nauką.

Najnowsza fizyka, której tu kilka tylko słów 
poświęcil iśmy, zadziwia nas p ięknem,  pociąga 
polotem:  przysłuchując się tej nauce,  mówimy 
za biedną Ofelją: twoja mowa brzmi tak słod­
ko, że wzbogaca i wypełnia t reść wszelką.  
Ta pon ętna  doktryna nie jest -że jednak  wyni­
kiem zbyt  pobieżnego spojrzenia na wszech­
świat? Powraca ona do mechanicznego,  do 
uogólnionego wprawdzie,  lecz apr iorycznego 
sposobu  myślenia; dążność  do zmechanizowa­
nia zjawisk, prawda że w wysubtelnionej  p o ­

staci, znów ją opanowała,  A jednak  spółza- 
wodnictwo w fizyce m etod apriorycznych i apo- 
steriorycznych nie jest  ukończone;  zagadnienie 
os ta tecznej  odwracalności  lub nieodwracal­
ności zjawisk nie jest  rozs trzygnięte.  Rozwój 
nauki zaskoczył  nas  nagle szybkim wzrostem,  
oniemal rozkwitem założeń t. zw. ąuantowycł), 
niemechanicznych,  a nawet  antymechanicznych.  
O wszystkich tych os t rzeżeniach musimy p a ­
miętać,  jeśli dążymy do syntetycznego ujęcia 
świata.  Ale poza  granicami fizyki jakież n ie­
zmierzone bogactwo nowych i n iepomiernych 
dla mechanicznego myślenia trudności.  Prze­
ciwko nauce,  która znosi różnicę pomiędzy 
„wczoraj" a „jut rem",  biologja cała i psycho- 
logja podniosą się w buncie. Og rom procesów 
organicznego w przyrodzie rozwoju, a także 
fakt fundamenta lny pamięci (najgłębiej może 
sięgający z pomiędzy wszystkich znanych nam 
faktów) — wszystko zdaje się za wnioskiem 
przemawiać,  że całkowity opis natury nie 
mieści się w ramach mechanicznej  doktryny.

(c. d. n.).



władz  z w y b o ru ,  u r z ę d o w a ć  b ę d z ie  s ta le  c z t e ­
rech.  R ó w n o cz eśn ie  l iczba u r z ę d n ik ó w  z n o m i ­
nacji s p a d a  z d w u s t u  kilkudziesięciu na  42. Tak  
z naczną  red uk c ję  umożl iwi ło pr ze jęc ie  przez  
„ b a n k  z ie ms ki "  czynno śc i  k a s o w y c h  T. K. Z. 
w W a r s z a w i e  i na prowincj i .

D o t ą d  ka żdy  z o k r ę g ó w  w liczbie dziesięciu 
wybier a ł  b e z p o ś r e d n i o  po  2 ra d c ó w  ko m i te tu ,  
2 r a d c ó w  dyrekcj i  głównej i 7 r adc ów  dyrekcj i  
sz czegó łow ej .  W przysz łośc i  i lość i t e r y t o r j u m  
o k r ę g ó w  o z n a c z an e  bę dz ie  p rz ez  ogó ln e  z e b r a ­
nie władz,  k t ó r e  też ok re ś l ać  będz i e  ilość r a d ­
ców,  przez  k a żd y  o k r ę g  wy b ie ranyc h ,  o d p o w i e d ­
n io do  łącznej  s u m y  pożyczek ,  z a h i p o t e k o w a -  
nych  w ok rę gu .  W w y b o r a c h  ma ją  p r a w o  
o d t ą d  b ra ć  czynn y udz ia ł  kob ie ty  pe łnole tn ie ,  
s to w a rz y s z o n e .  Ce nz us  w y b o r c z y  z 3.000 rubli  
z mi en ion y  zos ta ł  na m i n i m u m  50.000 m a r e k  
nomi na lne j  pożyczki .  O g ra n ic z e n ie  w p ra w a c h  
wy bo rczy ch ,  wyn ika jące  z ob d łużenia  m a ją tk u  
wyżej  t r zech  czw ar ty ch  sza cunku,  zos ta ło  zn ie ­
s ione .  Na  w ybory ,  m a ją c e  się o d b y ć  w l i s to pa ­
dzie r. b., p o z o s t a w i o n o  d a w n e  ok ręg i  wybo-  
cze,  p rzy łączając  j e d n a k  do  o k rę g u  Ł o m ż y ń ­
sk ie go  o k r ę g  Suwalski ,  k t ó r e g o  t rzy c z w a r te  
zna jdują  się o be cni e  p o d  r z ą d e m  l i tewskim,  
i gdz ie  dyr ek c ja  sz czeg ó ło w a  już jes t  od  p a ­
ździe rn ika  1921 roku  zamkni ę t a .

Liczbę  r a d c ó w  z k a ż d e g o  ok ręgu  o z n a c z o n o  
na  w y b o r y  te g o r o c z n e ,  j ak  nas t ępuje :  W a r s z a ­
wa 7, Kalisz 4, Kielce 4, R a d o m  5, P i o t r ków  5, 
Ł o m ż a  z Suwa łka mi  5, Sied lce  6, Płock 6, 
Lublin 7. N a d to  każdy  ok rę g  w y b ie r ze  po  3 z a ­
s tę p c ó w .  O g ó łe m  ra d c ó w  będz ie  49, a z a s t ę p ­
ców  27.

Wybrani  r adc ow ie ,  zwani  o k r ę g o w y m i ,  zb ie ­
rają się w W arsz aw ie  na ogó lne  z e b ra n i e  władz, 
k t ó r e  wyb iera  ze s w e g o  g r o n a  na lat cztery:  
p r e z e s a  k o m i t e tu  To w arz ys t w a ,  v ice-preze sa  
ko m i t e tu ,  p r e z e s a  dyrekc j i  głównej ,  v ic e -p rez e ­
sa dyrekc j i  głównej ,  c z t e r ech  r a d c ó w  k o m i t e t u  
T ow arzys tw a ,  t rzech  ra d c ó w  dyrekcj i  g łównej  zaś 
na lat dwa: t rzech  z a s t ę p c ó w  r a d c ó w  dyrekc j i  
g łównej  i t r zech  z a s t ę p c ó w  r a d c ó w  ko m i te tu  
To w arzy s t w a .

O gó ln e  z e ^ a n i a  k o m i t e t u  i dyrekc j i  g łów­
nej  są  zn iesione ,  a funkc je  ich p r z e k a z a n e  są 
o g ó ln e m u  zebran iu  władz,  o d b y w a j ą c e m u  się 
cona jmnie j  raz d o  roku.

E) S p o s o b u  wys tawian ia  l istów z a s ta w n y c h  
i d o k o n y w a n i a  wypłat :

Zmia ny  ma ją  na celu możl iwe  u p ros zczen ia  
i u ła twien ie  o t r z y m y w a n ia  pożyczek ,  m ię dz y  
innemi zn ies iono  więc t. zw. ak ty  p r z y s t ą p i e ­
nia, s k a s o w a n o  legalizację l is tów z a s t a w n y c h  
pr zez  wydzia ły  h ipo te czne ,  co dało m o ż n o ś ć  
z e z n a w an ia  a k t ó w  zaciągnięc ia  pożyc zk i  bez 
udziału przeds tawic ie la  „ T o w arzy s t w a  k r e d y t o ­
w ego  z i em sk iego" .

F) P rzepi só w  tytu łu  11, rozdz i a łu  IV o u r z ę ­
d o w a n iu  w Towarzys twie :

„T o w a rz y s tw o  k r e d y t o w e  z i em sk ie "  od  
s w ego  założenia  miało c ha rak t e r  ins tytuc ji  
pó ł u rz ędo we j ,  a u r zędnicy  jego ,  za twierdzani  
na  sw ych p o s a d a c h  przez  minist ra  skarbu ,  p o ­
siadali  p r a w a  i p rzywie le je  ur zędn ik ów  p a ń ­
s t wow ych .  O b ecn ie  ins tytuc ja  s ta ła  się ca łko­
wicie p ry w a tn ą ,  a u rzędnic y  jej p r acow nik am i  
p r y w a tn y m i ,  zach ow ują c  p r a w a  d o  em e r y tu r y ,  
n a b y t e  na  za sadz ie  da wne j  us ta wy .  Sp ra w a  
te rm in u ,  w k t ó r y m  utracili  p rawa te,  nie je s t

j e d n a k  w tej  chwłli j e s z c z e  o s ta te c z n ie  r o z ­
s t r zyg n ię ta  przez  właściwe  instanc je .

G) Zm ian  ściśle for ma lny ch ,  d o t y c z ą c y c h  
usun ięc ia  da t  s t a r e g o  stylu,  na zw  ur zęd ó w  
i instytucj i  rosy jsk ich ,  już o b e c n i e  nie i s tn ie ją ­
cych i t. p.

Konstytucja kowieńska.
W dniu 1 lipca 1922 r. uchwalił se jm  kowieński kon­

s ty tucję  dla Litwy, k tó ra  niezwłocznie weszła w życie. 
Nadaje ona  Litwie u s tró j  republikański. Na czele p ań ­
stwa stoi p rezydent z dosyć rozległym zakresem  
władzy. P rezydent tworzy rząd i ma prawo brać udział 
w naradach gabinetu, ma praw o zawieszać działanie 
p raw obywatelskich zagw arantow anych konsty tucją ,  
je s t  wrzeszcie naczelnym wodzem wojsk litewskich. 
Prezydent może przedłużyć ses ję  se jm ow ą ponad 
ustaw ow e 3 lata, może rozwiązać sejm i wyznaczyć 
nowe wybory, wreszcie prezydent posiada prawo veta 
w s to su n k u ,d o  ućhwa! sejmowych.

K onstytucja  kowieńska wprowadza też ins ty tucję  
referendum  ludowego. Jeżeli 50.000 wyborców zażąda 
.zm iany  lub uzupełnienia" konstytucji,  se jm  powinien 
dany p ro jek t rozpa trzeć  łub oddać go pod  głosowanie 
ludowe. W obec wielkiej ilości wymaganych głosów 
i trudności zebrania ich, gdyż, jak wiadomo, ludność 
litewska niechętnie  wogóle cokolwiek podpisuje, a r ty ­
kuł o referendum  — jak  przypuszcza Stowo wileńskie, 
p oda jąc  te  informacje  — zapew ne nie doczeka się 
rychło zastosowania.

W zakresie  praw mniejszości narodowych konsty ­
tucja litewska rzeczywiście obiecuje dużo. Przede- 
wszystkiem obiecuje, iż możliwem będzie z obszaru 
Litwy wyodrębnienie prowincji au tonom icznej.  Wska­
zuje to, że Litwa kowieńska pragnie tym a rgu m en tem  
w ojować w sprawię wileńskiej. Po drugie obieeuje 
personalną  au tonom ję  narodowościową, t. j,, że oby­
w atele  pewnej narodowości w całem państwie będą 
mogli posiadać au ton om ją  i nakładać na osoby  danej 
narodowości podatki. Zdaje się jednak, że możliwości 
te , przynajmniej o ile one dotyczą ludności polskiej, 
nigdy prak tycznego  zastosow ania  nie znajdą.

Podobnie  niepewnie w zastosow aniu  prak tycznem  
zwłaszcza, przedstawia się sprawa rolna i reform a ag­
rarna. K onstytucja  podkreś la  bardzo wyraźnie prawo 
własności, zwłaszcza własność rolna ma być na prawie 
własności zbudowana. V/ artykule o wywłaszczeniu 
niema atoli u s tępu  o odpowiedniem odszkodow aniu-za  
wywłaszczoną ziemię.

Liberalizm kowieński w s tosunku ,  do mniejszości 
narodowych, a w szczególności do polaków, ilustruje 
najlepiej sposób  w jaki p rzeprow adzono  tam  spis lud­
ności :

Litwinów naliczono 1.638.789, żydów 228.474, hiało- 
rusinów 216.791, niemców 63.128, ros jan  26,718, łotyszów 
24.988, p o za tem  drobniejsze cyfry ta tarów , Ukraińców, 
estończyków  i cyganów. Ogólna sum a ludności Litwy 
kowieńskiej wynosi 2.293.108.

Polaków wedle tego  spisu zupełnie niema, aczko l­
wiek naw et spisy rosyjskie wykazywały ich około 
10 procent,  a spisy niemieckie w czasie okupacji znacz­
nie więcej. Najciekawszym jes t  atoli, że „białoruskie 
biuro prasowe", będące  półoficjalną p lacówką rządu 
kowieńskiego podaje  jednocześnie  nas tępu jącą  wiado­
m ość o przygotowaniach do wyborów do * nowego 
s e j m u :

Litwa znajduje się w ogniu najos trze jszych walk 
przedwyborczych. Rozdrobnienie party jne  w całym 
kraju jes t  większe, aniżeli w m ocars tw ach  europejskich . 
19 stronnictw opublikowało odrębne swe listy party jne, 
między niemi pięc nielitewskich partji , a to: polacy, bia- 
łorusini, żydzi, niemcy i rosjanie. Uwzględniać się b ę ­
dzie ty lko stronnictwa, k tó re  zdołają uzyskać w jed ­
nym okręgu  wyborczym przynajmniej 10.000 głosów. 
Niemcy praw dopodobnie  wprowądzą dwóch lub trzech 
posłów do ustaw odaw czego  se jm u kowieńskiego.

O kazuje się tedy, że są polacy, którzy zresztą  
w poprzednim sejmie mieli 3 posłóV. Zapewne jednak  
rząd -kowieński zrobi wszystko, by udaremnić wybory 
kandydatów polskich i „uzgodnić" w ten  sposób  skład 
sejm u z wynikiem spisu ludności.
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I r a p  u iw o M w a agiatnago.
O statni D ziennik ustaw  (Nr. 90 z 25 b. m.) przynosi 

dwie ustawy dotyczące  większych gospodars tw  rolnych. 
J e d n ą  z nich je s t  ustaw a o ochronie  drobnych dziezaw- 
ców rolnych, b. czynszowników oraz „wolnych ludzi", 
a drugą — nowela, do ustawy z 27 stycznia b. r. 
w przedm iocie  upoważnienia  osób, uprawiających dział­
ki ziemi na cudzych gruntach do czasow ego u ży tko­
wania uprawianych przez nich gruntów i zaję tych po- 
m ieszczeń. Obie ustaw y dotyczą  ziem kresowych,
wschodnich. .. ,

Pierwsza z nich postanaw ia , iz osoby, k tóre  w dniu 
1 sierpnia 1914 r. posiadały i obecnie  władają jako 
dzierżawcy lub nieuznani o s ta teczn ie  przez urzędy ro ­
syjskie b. czynszownicy i „wolni ludzie", po za o b rę ­
bem miast i m iasteczek, gruntami, nie przywyzszają- 
cymi w województwie wołyńskiem 25 dziesięcin, a w in­
nych miejscowościach ziem wschodnich 40 dziesięcin 
dla każdego posiadacza, nie m ogą być usuwani z grun­
tu oraz  z zajm owanych pom ieszczeń do dnia 1 listo­
pada 1923 r„ chociażby ich umow y dzierżawne wygasły. 
Nadto osobom , k tóre  legalnie nabyły od dzierżawców, 
w ładających okreś lonem i powyżej normami gruntów, 
ich prawa, przyznaje  us taw a  te  prawa w całej pełni.

O opłacie dzierżawnej us taw a  postanawia, że nie 
m oże ona przekraczać  za 1 dziesięcinę gruntów ornych 
i łąk kośnych sumy, równającej się przeciętnej cenie 
rynkowej za 100 kgr. żyta  w sierpniu każdego roku, 
a za inne użytki 30 proc. tej sumy. Opłaty te  m ają byc 
uiszczane najpóźniej 1 października każdego roku.

Przepisy ustaw y tej, po myśli art. 3, me s tosu ją  się 
do dzierżawców, którzy nie uiszczą w oznaczonym  te r ­

minie, tj. 1 października, przypadającej od nich opłaty 
albo w prowadzą na zajm owanych gruntach urządzenia 
handlowe lub przem ysłow e, nie wynikające z ch a rak te ­
ru ich użytkowania, oraz do osób dew astu jących  
majątek .

Oprócz tego  ustaw a postanaw ia  że przepisy jej nie 
naruszają  mocy umów obowiązujących, a zawartych 
przez dzierżawców, względnie czynszowników i „wol­
nych ludzi" z właścicielami gruntów po 1 sierpnia 
1914 r. co do zlikwidowania lub zmiany warunków dzier­
żawy lub użytkowania i lepszych praw, przysługujących 
dzierżawcom, „wolnym ludziom" i wieczystym czyn- 
szownikom z jakiegobądż innego ty tułu, a także ,  iż 
grunta, znajdujące się we władaniu osób, na rzecz k tó ­
rych ustaw a wydaną została ,  nie m ogą  być p rz e ję te  na 
rzecz osadnictwa wojskowego.

Wreszcie po myśli art. 9 ustawy tej, przepisy jej 
działają wstecz i m ają  moc obowiązujś(fcą od dnia 1-go 
m arca b. r.

Ogłoszona w tym sam ym  num erze  Dziennika ustaw  
nowela do ustawy z dnia 27 stycznia b. r„ u pow ażn ia ­
jącej osoby, k tóre  uprawiają działki ziemi na cudzych 
gruntach, do czasow ego użytkowania uprawianych przez 
nich gruntów i za ję tych pom ieszczeń postanaw ia , że ta 
k a tegor ja  użytkowników nie może być usuwana z p o ­
mieszczeń przez nich za jm owanych do dnia 1 kwietnia 
1923 r. i to  pom im o wygaśnięcia ich uprawnień z dniem 
31 sierpnia względnie 31 października 1922 r., oraz  roz­
ciąga moc obowiązującą ustaw y z 27 stycznia b. r. na 
wszystkie powiaty, podległe delegatowi genera lnem u 
rządu w Wilnie.

Obie ustawy wchodzą w życie z dniem ogłoszenia, 
t. j. 25 b. m.

Kronika żyda
N aczelnik państw a w Łucku.

Dnia 16 b. rn. z rana przybył 
z Krzemieńca do Łucka p. na­
czelnik pańs twa na uroczystość 
wręczenia sztandaru 24 pułko­
wi piechoty.

Na dworcu przywitały p. na­
czelnika państwa władze woj­
skowe  i cywilne. Po przyjęciu 
rapor tu  i przedstawieniu p rz ed ­
stawicieli władz cywilnych, na ­
czelnik państwa udał się na 
plac ćwiczeń wojskowych,  gdzie 
św. mszę  połową odprawił ks. 
biskup Dubowski .  Po poświę­
ceniu sztandaru i wręczeniu go 
pułkownikowi Kalabińskiemu o d ­
była się świetna defilada wojsk 
garnizonu łuckiego, k tórą  przyj­
mował naczelnik państwa w o to ­
czeniu generalicji i przedstawi­
cieli władz cywilnych.

Następnie naczelnik państwa 
udał się do katedry,  gdzie witany 
był przez ks. biskupa i ducho­
wieństwo kapitulne. Po krót- 
kiem nabożeństwie na placu 
zamkow ym odbyła się uroczy­
s tość  poświęcenia sztandaru 
łuckiego „Strzelca",  po wręcze­
niu k tórego nastąpiła defilada 
„Strzelca",  „Sokoła" i oddzia­
łów harcerskich. Koło południa 
naczelnik pańs twa  wraz ze świ­
tą udał się do kasyna oficer­
skiego na śniadanie.

Po śniadaniu przybył p. na­

czelnik do gmachu wojewódz­
twa, gdzie mu najprzód p. wo­
jewoda przedstawi ł zebranych 
w sali recepcyjnej  przedstawi­
cieli wszystkich władz cywilnych, 
poczem przedstawiły się naczel ­
nikowi państwa poszczególne 
delegacje rozmainych ug rupo­
wań społecznych i politycznych. 
Zwracały na siebie uwagę liczbą 
i nas t ro jem delegacje wój tów 
i ludności wiejskiej. Następnie 
przez trzy godziny udzielał 
p. naczelnik audjencji specjal ­
nych.

Po audjencjach nastąpił  obiad, 
wydany przez mias to,  podczas  
k tórego panował  podniosły 
nastrój ,  a wygłoszone mowy 
cechowała niezwykła serdecz­
ność. Po obiedzie koło godziny 
9 wieczorem odbył się piękny raut 
w kasynie oficerskiem, po k tó ­
rym p. naczelnik około północy 
wyjechał do stolicy.

Podczas przejazdów przez 
miasto,  na ulicach witany był p. 
naczelnik owacyjnieprzez lud­
ność  miejską i wiejską, przybyłą 
licznie z najodleglejszych nawet  
gmin i powiatów Wołynia.

W Krzemieńcu bawił p. n a ­
czelnik państwa przez cały 
poprzedni ,  również gorąco wi­
tany i przyjmowany przez 
wszystkie s tany ludności.

Listy w yborcze w  okręgu Nr. 57 
(Ł uck—Równe).

Okręg Nr. 57, obejmujący p o ­
wiaty: łucki i rówieński,  wy­
biera—jak w iadom o—6 posłów; 
zgłoszono 12 list: •

1) B ezp a rty jn a  grupa  gminy 
Klewań: Bolesław K o r z e n i o w ­
s k i — nauczyciel, Andrzej K o r ­
n i e  l u k —stolarz;

2) Kom itet wyborczy inwali­
dów  i zdemobil izowanych woj­
skowych: Bronislliw F r a n k o w ­
s k i —buchalter,  Tomasz L e w ­
k o w i  c z—kierown. koopera tywy;

3) U kraińska p a rtja  ludowa: 
O s k i ł k o  i M o t i u k ;

4) P o lska  p a rtja  socja li­
styczna: Ewrast  C z a r n e c k i  — 
komisarz ziemski z Puław, An­
toni T e l i s z e w s k i  — piekarz 
z Równego;

5) Ż ydow ski ludowy blok de­
m okratyczny: Nojach P r i ł u c k i — 
redaktor,  S. H i r s z h o r n —poseł,  
L. Da w i d s  o n —lekarz, b. Be j -  
l i n —lekarz z Łucka;

6) Państw ow e zjednoczenie  
na kresach wschodnich: ks. T o- 
k a r z e w s k i ,  Eug. S t a r c z e w ­
s k i —prawnik,Iwan W o ł o s z y n — 
publicysta,  Andrzej B o n d a r — 
wój t gm. Połonka;

6) B lok m niejszości narodo- 
wycjj: P o d h i r s k i  — Adwokat,
T i m o s z c z u k  — rolnik, W i ś ­
l i c k i — kupiec;



8) C prześcjański zw ią zek  je d ­
ności narodowej: S. S m ó l s k i ,
J .  S z t u r m  — rolnik, ft. Zie-  
l e n s k i j ;

9) W łościańskie stronnictwo  
rolnicze z gmin polonkowskiej  
i poddębieckiej:  Michał W o s  kre -  
s i e n s k i —-wójt, Ludwik S t e f a ­
n i u k — rolnik;

10) R a d y  ludowe: S tefan Ka­
p u ś c i ń s k i ,  ft. K o p i j k o w s k i  
rolnik, E. T r o f i m c z u k — rolnik;

11) Z w ią zek  lokatorów: Ch.
Z a j d —farmaceuta ,  F. Ł a w k o ­
wi c z — redaktor i ekonomis ta  
z Warszawy;

12) P .S.L . „ W yzw olen ie" i „Le­
wica,,: ft. P a s z k o w s k i  z Mły­
nowa  — rolnik, W. B u r e c k i  
rolnik.
Z bloku m niejszości n arodo­

wych.
Wśród ludności żydowskiej  

Chełma i Kowla — jak donosi 
Kurjer po lski — wywołuje wiel­
kie niezadowolenie okoliczność,  
że między agi tatorami  bloku 
mniejszości  na rodow ych —Ukra­
ińcami i rosjanami  są byli człon­
kowie „Związku narodu rosyj­
skiego" , którzy stale w y s tęp o ­
wali przeciw żydom.
U tw orzen ie now ych  inspekto­
ratów  skarbow ych na W ołyniu .

K ujer W ołyński donosi,  że 
minis ters two skarbu,  uznając 
dzisiejszą liczbę urzędów skar­
bowych na Wołyniu za n iedo­
s ta teczną,  zdecydowało się p o ­
większyć liczbę inspektoratów 
skarbowych niemal o 100 proc. 
Wszystkie więc prawie powia­
ty o t rzymają  obok  dotychcza­
sowych inspektora tów,  jeszcze 
po jednym takimże równorzęd­
nym urzędzie.  Wyjątek  s t ano­
wią powiaty horochowski  i lu- 
bomlski,  które nowych inspek­
to ra tów nie otrzymają.

Zarządzenie to niewąpliwie 
p owitane  będzie przez publicz­
ność  i urzędników skarbowych, 
przeciążonych dziś pracą,  z zu- 
pełnem uznaniem.  Nowe urzę­
dy wprowadzone będą  w życie 

'z dniem 1 stycznia 1923 roku. 
W eryfikacja sióstr „Polskiego  

czerw onego  krzyża".
Zarząd główny „Polskiego 

czerwone go krzyża" wzywa 
wszystkie siostry ur lopowane 
bezterminowo,  oraz pozos ta j ą­
ce bez przydziału od dnia 1. VII.
1921 r., aby pisemnie zgłaszały 
się do „sekcji sióstr" przy za ­
rządzie g łównym (Warszawa, 
ul. Zielna 17) do dnia 1. XII.
1922 r. w celu przeprowadzenia  
weryfikacji.  Niezastosowanie się 
do powyższego po upływie 
wymienionego terminu pociąg­

nie za sobą  autom atyczne skreś­
lenie odnpśnych  osób z listy 
sióstr „Polskiego czerwonego 
krzyża".

Sk aza n ie  b an d y tó w .
Przed sądem doraźnym w Rów­

nem stanęli włościanie Mielnik 
i Prochura,  oskarżeni  o to, że 
zorganizowawszy bandę,  d o k o ­
nali napadu na powracającą  
z jarmarku rodzinę Silenczuków. 
Obaj oskarżeni przyznali się do 
winy, twierdząc jednak,  iż w 
czasie spełnienia zbrodni byli 
w stanie niet rzeźwym. Świad­
kowie zaś, t. j. poszkodowani ,  
nie mogli z pewnością  s twier­
dzić, czy bandyci byli pijani, 
czy też nie, gdyż byli tak wy­
straszeni,  iż prawie żadnych 
szczegółów nie pamiętają.

Na podstawie  wyroku obaj 
oskarżeni  skazani zostali na 
bez terminowe więzienie i p o ­
zbawieni wszelkich praw.

Na drugiej rozprawie sąd d o ­
raźny rozpat rywał sprawę zbroj­
nego napadu,  dok on anego  przez 
Mazura i Rużałowa. Obaj o skar ­
żeni do winy przyznali się i zo­
stali przez sąd skazani na karę 
śmierci przez rozstrzelanie.

P otajem ne gorzelnie.
5-go b. m. we czwar tek w 

Równem jeden z pos te ru nko­
wych policji za trzymał  niejaką 
L. Dziwak, która niosła kilka 
litrów samogonki .

Po indagacji udano się wedle 
o t rzymanych wskazówek do Ho- 
rodyszcz,  gdzie w mieszkaniu 
niejakiej S. Pastuszkowej  znale­
ziono apara t  do pędzenia spi ry­
tusu. f tpara t  i zapasy sam o g o n ­
ki skonfiskowano.  Pas tuszkową 
wobec jej odmiennego  stanu 
zos tawiono na wolności.

Również u niejakiego Feliksa  
W alczerskiego rewizja wykryła  
w H orodyszczach dwa aparaty  
z których jeden był czynny w 
czasie  wejścia policji. W alczew­
sk iego  aresztowano, zaś przy­
rządy z g o tow ą  sam ogonką  
skonfiskowano.

Wypadki te nie są w Horo­
dyszczach rzadkością,  niedawno 
bowiem wykryto  tam również 
kilka pota j emnych  gorzelni 
O kradzenie dyplom aty an gie l­

sk iego w puszczy Dawid- 
gródzkiej.

Szef angielskiej misji woisko- 
wej w Polsce, generał  Carton 
de Viart, zamiłowany myśliwy, 
wynajął  sobie siedzibę myśliw­
ską w puszczach Dawidgródz- 
kich w majątku ks. Radziwiłła, 
położonym nad rzeką lkwą, 
dokąd częs to ze znajomymi 
udaje się na łowy. W tych

dniach—jak donosi Kurjer poi- . 
sk i— posels two angielskie za ­
wiadomiło władze bezpieczeń­
s twa,  że w nieobecności  g ene ­
rała siedziba jego myśliwska 
została doszczętnie okradziona:  
skradziono: broń, odzież m y ­
śliwską. różne ubrania,  zapasy 
żywności i inne rzeczy. Szkody 
wynoszą  kilkanaście miljonów 
marek.

Miejsca  num erow e w w a g o ­
nach.

Zapowiadane  od pewnego  
czasu uruchomienie wagonów 
1 i 11 klasy z miejscami  nume- 
rowańemi będzie nareszcie u rz e ­
czywistnione z dniem 1 l is to­
pada b. r. Wagony takie kurso­
wać będą w szeregu pociągów 
bezpośrednie j  komucikacji .

Z pociągów przebiegających 
tery to r jum województwa wo­
łyńskiego wagony takie znajdą 
się w pociągach Nr. 702 i 906 
na linji Warszawa główna—Zdjł -  
bunów.  Opłata za miejsca nu­
merowane wynosi  20% ceny 
biletu i oblicza się na odległość 
nie mniej jak 150 kim.
8-proc. państw , pożyczka złota .

Ministerstwo skarbu ogłosiło  
w ypuszczen ie  8-proc. p a ń stw o ­
wej pożyczki złotej, uchwalonej  
przez sejm  ustaw odaw czy w dniu 
26 września b. r.

Obligacje pożyczki znajdują 
się w sprzedaży od dnia 16 b. 
m. w dwuch odcinkach: 1) po  
10.000 mk. p. i po 10 złotych  
w złocie. 2) po 50.000 mk. p. 
i po 50 złotych w złocie.

Pożyczka obliczona jest na 
zabezpieczen ie  ryzyka ew en tu ­
alnego spadku marki. Strata  
jaką m ógłby pon ieść  nabywca,  
zostaje  wyrównana przez wzrost  
kuponu Złotowego, opartego na 
franku szwajcarskim, a który 
na żądanie będzie wypłacany  
w każdej walucie złotej według  
idealnego parytetu, lub walucie  
polskiej według kursu g ie łd o ­
w e g o  z dnia poprzedzającego  
termin wypłaty.

Dzięki temu każdy obywate l  
ma pełną gwarancję,  że powie­
rzając państwu swe oszczęd­
ności nie będzie narażony na 
straty,  a przeciwnie o t rzyma od- 
swego kapitału znaczny procent ,  
bo 8 od sta. Ponadto  obligacje 
pożyczki w yposaż one są w sze­
reg specjalnych przywilejów.

Zaraz po pojawieniu się obli­
gacji tej pożyczki na rynku pie­
niężnym z większych banków 
w Warszawie,  pierwszy zakupił 
ich na s u m ę  250 miljonów mk. 
Bank dla handlu i przemysłu,  
drugi — Dom bankowy Szęre-



Bzowskiego na sumą 120 miljo- 
nów mk,

Należy przypuszczać,  że sze­
rokie koła publiczności poś p ie ­
szą z nabyciem pożyczki i w ten 
sposób spełnią swój ob ywate l ­
ski obowiązek wobec własnego 
państwa.

Likwidacja serw itu tów  w b. 
zaborze rosyjskim.

W „M onitorze P o lsk im “ ogło­
szono rozporządzenie prezesa  
gł. urzędu z iemskiego w sp ra ­
wie s tosowania przepisów tech­
nicznych przy wykonaniu robót  
mierniczych, związanych z li­
kwidacją serwi tutów na terenie 
b. zaboru rosyjskiego.

Na mocy tego rozporządze­
nia organami ,  powołanymi do 
określenia,  czy wieś jes t sko­
masowana,  względnie komasacji  
nie wymaga,  są powiatowe 
urzędy ziemskie; okreś lenie p o ­
wyższe winno być za twierdzone 
przez okręgowy urząd ziemski 
nie później,  jak w ciągu dni 14, 
licząd od dnia o tzymania akt 
sprawy; orzeczenia w tym 
przedmiocie ok ręgow ego  urzę­
du ziemskiego mogą być za­
skarżaną przez  s t rony w trybie 
właściwym.

We wszystkich innych wy­
padkach przy wykonaniu na 
gruncie robó t  mierniczych, zwią­
zanych z likwidacją serwi tu tów 
i przy sporządzaniu dow odów 
pomiarowych,  zamias t  przepi­
sów wyżej wymienionej  tym- 
czasowej instrukcji technicznej 
należy s tosować przepisy t e c h ­
niczne w przedmiocie wykona­
nia robót  pomiarowych w pil­
nych pracach parcelacyjnych 
(Dz. Urz. G. U. Z. r. 1921 Nr. 2, 
str. 70), przyczem planów o s ta ­
tecznych w rozumieniu prz e­
pisów tymczasowej  - instrukcji 
tecznicznej sporządzać nie n a ­
leży, na tomias t  szkic pierwo- 
rysu i rejestr  pomiarowy na­
leży sporządzać w jednym 
egzemplarzu.

Powyższe szcice pierworysów 
i rejestry pomiarowe,  jako d o ­
wody pomiarowe,  nie podlegają 
zatwierdzeniu przez urzędy 
ziemskie.
Rejestracja mienia Polaków  

w Rosji.
O trzymujemy nas t ępną o d e z ­

wę z prośbą  o umieszczenie:  ,
Zarząd „Związku obrony mie­

nia polaków, poszkodowanych 
na terytorjum b. cesarstwa ro- 
syjskiego“ zawiadamia swych 
członków i obywateli  polskich, 
k tórzy zostali poszkodowani  na 
terenach podległych rządom 
sowieckim Rosji i Ukrainy wsku­
tek wojny,  rewolucji,  anarchji i

zarządzeń bolszewickich, że w 
dalszym ciągu rejestruje,  za 
przykładem Francji, Belgji i fln- 
glji, mienie pokrzywdzonych 
obywateli .

Jakkolwiek podczas  obrad 
w Genui i w Hadze, do  os ta­
tecznego porozumienia z rzą­
dem sowietów,  w kwestji  res ty­
tucji mienia i odszkodowań za 
poczynione straty,  nie doszło, 
jednakże s łuszność zasady, wy­
magania ich kategorycznie u s ta ­
lona została i jasnem jest,  że 
pańs twa zachodnie od niej nie 
odstąpią.  Prawo więc obywateli  
polskich do tych odszkodowań 
pozostaje nie przedawnionem;  
nie mogą go przekreśl ić ani 

'panujący dziś w Rosji chaos,  
ani samowolne akty władzy 
sowieckiej.

Zarząd związku nie wątpi,  że 
przy układzie s tosunków poli­
tyczno-ekonomicznych zaprzy­
jaźnionych z Polską państw 
zachodniej  Europy i Stanów 
Zjednoczonych Ameryki z Rosją, 
musi być uwzględniona polska 
krzywda narodowa i będą us ta­
lone normy jej wynagrodzenia.

Rejestrując swe s t ra ty  musi­
my s tworzyć ten materjał  d o ­
wodowy,  na k tórym mógłby 
się oprzeć rząd powołany do 
traktowania w kwestji  odszko­
dowań.

Rejest racje winny być zgła­
szane do biura zarządu związku 
przy ul. Siennej Nr. 16 w War­
szawie, osobiście lub też drogą 
korespondencj i .  Biuro udziela 
wszelkich informacji co do for­
my i porządku rejestrowania.

Zarząd uprasza  członków 
Związku, którzy od czasu zapi­
sania się zmienili miejsce zamie­
szkania, o zakomunikowanie,  
w ich własnym interesie,  swych 
adresów,  aby mogli o t rzymy­
wać rozsyłane okólniki, k o m u ­
nikaty i t. p

Lista dobrow olnych ofiar 
na dokończenie budowy pom nika Ks. 
Józefa  Poniatowskiego w Warszawie, 
złożonych z inicjatywy p. Karola Wa­
ligórskiego w Biurze Zw iązku Ziemian  

Wołynia.
Honor polaków podany w wąpli- 

wość. N aród zapom niał o Tym, który  
za  Jego bonor um arł bohaterską  
śmiercią.

1. Karolowie Waligórscy 20.000 mk.,
2. Kamieniecki Paweł 10.000 mk., 3. 
R. Kiimko 5.000 mk., 4. O. Lewicka
2.000 mk.) 5. J. Długołęcka 2.000 mk.,
6. J. Leszczyński 10.000 mk., 7. Rdam 
Waligórski 5.000«mk., 8. St. Huskow- 
ski 5.000 mk., 9. K. Głębocki 5.000 mk., 
10. Z. Sosnowski 5.000 mk., 11. St. 
Świeszewski 5.000 mk., 12. K. Ladó- 
chowski 5.000 mk., 13. N.N. 3.000 mk., 
14. D. Iwaszkiewicz 1.000 mk., 15. NN.
5.000 mk., 16. NN. 2.000 mk., 17. Do- 
renda Zygmunt 1.000 mk., 17. T. Iz- 
majłow 2.000 mk., 19. Zygmunt Ła-

zarewicz 5.000 mk., 20. Kazimierz 
Tarnowski 1.000 mk., 21. Bank Ziemi 
Polskiej Oddzia! w Łucku 5.000 mk., 
22. W. Czułajewski 500 mk., 23. fl. 
Raczyński 500 mk., 24. fl. Łuczajowa 
200 .mk., 25. J . Nowicki 300 mk., 
26. J.  Bortnow ska 500 mk„ 27. T. 
S tons  1.000 mk., 28. i Furm an 500 mk. 
Razem 107.500 mk.

Suma powyższa została  p rzekaza ­
na do P. K. O. w W arszawie na k on­
to  wzniesienia pomnika K. Jó ze fa  
Poniatowskiego Nr. 4600.

. Z tygodnia.
Sprawy polskie.

M arsza łk iem  se jm u  ś l ą s k ie g o
wybrano pos. W olnego 43 glosami 
przy 5-ciu utrzymujących się! Wice­
marszałkami wybrano: p. Panta  (Nie­
miec) 36 głosami, p. Grajka (N. P. R.) 
44 głosami, p. Rakowskiego (blok 
naród.) 35 głosami, p. Biniszkiewicza 
(P. P. S.) 44 głosami. Oprócz tego  
wybrano 8 sekre tarzy , a to: pos. ks, 
Mateja, Fejkisa, Rumpfelda, Borysa, 
Mendlewskigo, Obruta, Pawlaka i Fu­
ksa.

S p raw a au tok efa lj i  k o ś c io ła  pra­
w o s ła w n e g o  w  P o ls c e  nie p o su nę­
ła się w ostatnich miesiącach n a ­
przód. Obiega pogłoska, że patr jarcha 
konstan tynopolitańsk i zająt stanow- 
sko wyczekujące i podobno niezupeł­
nie zgodnie z życzeniami Polski. 
Niewiadomo również, jak t rak tow ać  
będzie tę  sprawę patr jarcha  fln ton jusz  
w Belgradzie, uważający się za zwie­
rzchnika duchow nego całej p raw o­
sławnej emigracji. Czynniki m iarodajne 
sądzą jednak, iż spraw ę autokefalj i  
uda się rozwiązać w myśl in teresów  
polskich.

Rozważana je s t  obecnie w kotach 
rządowych sprawa ustalenia siedzib 
i ilości parafji prawosławnych w Pol­
sce. Sprawa ta zależeć będzie od 
stanowiska, jakie zajmie rząd polski 
w sprawie odebranych dotychczas 
kościołów katolickich.

W sz ech p o lsk i  zjazd  in żyn ierów  
k o le j o w y c h  odbył się w Wilnie 
w dniach od 6 do 8 b. m. Zjazd 
odznaczał się niezwykłą powagą obrad.* 
Wszystkie rezolucje  zjazdu n acech o ­
wane są troską  o dobro  kolejnictwa 
i dobrobyt kraju, żądają one radykalnej 
zmiany organizacji, zastosow ania  na j­
lepszych sys tem ów  rządzenia, zapro­
wadzenia oszczędności itp.

W y w ła s z c z e n ia  p o l a k ó w  na Lit­
wie na podstaw ie  instrukcji o re fo r­
mie rolniej dokonano  świeżo w o k rę ­
gu sejneńskim w nas tępujących  mają 
trach: Wysoki Dwór, Wiktoryno, Ju-
stynów i Heienin-Edwarda M orawskie­
go; Kauknary-Stefana Kobylańskiego;. 
Lejpuny-Stefana Doria-Dernałowicza; 
folwark Polard ja-Józefa  Paszkiewicza 
i folw. llgeniszki-Mieczy sława S k a ­
rżyńskiego. Wszystkie te  majątki są 
własnością polaków i wywłaszczenie 
ich w okres ie  przedwyborczym w ska­
zuje wyraźnie na cele agitacyjne.

S t r a j k  p r a c o w n ik ó w  t e l e f o n i c z ­
n y c h  w  W a rs z a w ie  zakończy! się. 
Opinja publiczna nie udzieliła s t ra j­
kującym żadnego poparcia, żądania 
bowiem, k tóre  wysunęli oni nie były 
dosta teczn ie  umotyw ow ane. S tra jku­
jący n:e domagali się popraw y bytu 
np., lecz wysunęli szereg  żądań zwią­
zanych ze zmianą firmy tow arzystw a 
telefonicznego. Pracownicy winni byli 
pamiętać, że opinja publiczna, jak ­
kolwiek dopuszcza niekiedy użycie ■ 
s tra jku  jako broni w walce ekono-



micznej, przecież nie m oże to l e ro ­
wać niczem nieuzasadnionych w y­
bryków jak ostatni strajk, a organi­
zatorzy  s tra jku  powinni zawsze p a ­
miętać o obowiązkach społecznych, 
ciążących na każdej klasie, czy g ru ­
pie społecznej.

K om isja  e p id e m io lo g ic z n a  Ligi 
n a rod ó w  przybyła do Warszawy. Ko­
misja ma zapoznać się ze s tanem  
epidemicznym i sp o so bem  walki 
z epidjami na Wschodzie.

P ierw sze  w y śc ig i  s a m o c h o d o w e  
zorganizowane przez kiub autumobi- 
listów polskich, odbyły się 15 b. m. 
ne szosach rogrzyńskiej i radzymiń- 
skiej. Organizacja pozostawiała  wiele 
do życzenia, a że warunki te renow e 
nie były łatwe, świadczy fakt kilku 
.w ysypek"  na szczęście zakończonych 
drobnemi ty lko potłuczeniami i defe­
k tem  kilku maszyn. W poszczegól­
nych wyścigach zwycięzcami zostali: 

Klasa A. Motocykle, k a tegor ja  3 . 1 — 
Budriicki (Indian 7 K. M.) czas 45 m.
6.4 sek.

KI. A. Motocykiel Kan 5 1—Mrajski 
(Harley Dawidson 11 K, M.) II — Jab-  
rzemski.

KI. B. Motocykiel z wózkiem, kat. 
2. 1—Mrajski (Harely Dawidson 11 K. 
M.) 42 m. 49,2 sek., II—Stottler.

KI. E. Sam ochody  kat. 4. 1—Hey- 
ne (Laurin i Clement 8 25 K. M.) 
50 m. 7,6 sek. II—Beryman. Kat. 7 
1—Liefeld (Hispano Sniza 15/30 K. M. 
36 m. 9,6 sek., 11—Zbierański (Nagant 
20,50 K. M. 37 m. 20,5 sek. Kat. 9 
i—Podwysocki (De Dien Bonton 35/60 
K. M.) 57 m. 31,4 sek. Poza konkur­
sem  Sypniewski (Vanvkoll) 38 m.
35.4 sek.

Ogólna p rzes trzeń  wyścigu wyno­
siła 43,630 kim.

Mr. 3.963.761 „Miljonówki" wylo­
sow ano w ostan im  ciągnieniu w dniu 
14 b. m.

Kronika polityczna.
M em orjał P o la k ó w  z Litwy Ko­

w ień sk ie j  do Ligi narodów został 
niedawno wniesiony. Memorjał d o ty ­

czy prześladowań polaków w Kowień- 
czyżnie oraz  tendency jnego  s to so w a ­
nia ustawy o reformie rolnej z krzywdą 
dla ludności polskiej: Memeorjał
w ystosowały  organizacje  uchodźców 
polskich z Kowieńszczyzny.

Układ p rzec iw  flngli,  jak d o n o ­
szą Times, zawarły między sobą Ro- 
seja i Persja. Według tego  układu 
Persja na wypadek wojny rosy jsko— 
angielskiej zezwala na p rzem arsz  woj­
sk rosyjskich przez te ry to r jum  p e r ­
skie. Perski szef sz tabu  genera lnego  
bawi obecnie w Moskwie w celu 
omówienia technicznej st rony  układu, 

N ie z a w is ło ść  p row incji  Rntivari  
i D u lc ig n o  ogłosił dowódzca p ow ­
stańców  czarnogórskich Rapopowicz. 
Jed no cześn ie  Rapopowicz wystosował 
ult im atum do prefeków serbskish. 
żądając od nich opuszczenia  kraju 
przez wszystkich funkcjonarjuszów 
serbskich do 3 dni oraz dom agając  
się, ażeby obyw ate le  czarnogórscy, 
wzięci do służby w Jugosławji, zo­
stali natym ias t  odesłani do Czarnogó- 
rza. Rząd jugosłowiański miał og ło ­
sić za pośrednic tem  afiszy w całej 
Jugosławji manifest, obiecujący pół 
miljona dynarów za schwytanie Ra- 
popowicza żywym lub umarłym.

Kronika ekonom iczna.
W sch o d n ie  tow . a n g ie lsk ic h  ku p ­

c ó w ,  zakupiło w ostatnich dniach 
w Lodzi tow arów  za blizko miljard 
marek, płacąc go tów ką w funtach 
szterlingów. Zakupione wyroby łódzkie 
przeznaczone są na wywóz do Runriu-
nji.

W sp raw ie  k o n w en c j i  p o c z t o ­
wej z Niemcami rozpoczną się ro k o ­
wania w listopadzie. Niebawem po tem  
mają być zawarte  podobne ko nw en­
cje z Austrją i Jugoslaw ją . Także 
rząd sowiecki złożył rządowi po lskie­
mu p ro jek t umowy pocztowej,  który 
jes t  obecnie  rozważany w naszem  
ministers twie poczt i te legrafów.

W sp raw ie  d łu g ó w  e u ro p e jsk ic h  
w S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  donosi 
N e u e  F r e j e  P re s s e ,  że ogłoszono

w W aszyngtonie  kom unikat urzędowy
0 stanowisku rządu St. Z jednoczo­
nych w tej sprawie.

W komunikacie tym powiedziano, 
że rząd St. Z jednoczonych nie spo ­
dziewa się narazie żadnej regulacji 
długów europejskich  z wyjątkiem 
angielskich. Rząd St. Zjedn. dalej 
oświadcza, że nie tylko nie przewi­
duje żadnych dalszych pożyczek  dla 
mocarstw  europejskich, ale nie za­
chęca i kół f inansowych am ery kań ­
skich do udzielania pożyczek. S y tu a ­
cja f inansowa Europy je s t  taka, że 
dla położenia jej k resu  St. Z jedno­
czone muszą odmówić wszelkiej p o ­
mocy.

S tany Z jednoczone skłonne będą 
do zmiany swego stanowiska  w ó w ­
czas dopiero, kiedy państw a zadłużo­
ne doprow adzą swe budżety do r ó w ­
nowagi i ograniczą zbrojenia,

Na zakończenie kom unikat ośw iad­
cza, iż S tany Zjednoczone mogiyby 
wziąć udział w konferencjach  g o sp o ­
darczych europiejskich, o ileby s p r a ­
wa długów była zdjęta z porządku 
obrad tych konferecji.

Czytelnikom naszym nie p o tr z e ­
bujemy tłómaczyć n iezmiernej, i to 
w znaczeniu negatywnerń, doniosłości 
tej amerykańskiej deklaracji.

Ze świata.
W yrok w  p r o c e s i e  o z a m o rd o ­

w a n ie  R athenaua  został ogłoszony 
w Lipsku w dniu 14 bm. Większość 
oskarżonych skazano  na karę w ięzie­
nia lub domu karnego. Trzech o s k a ­
rżonych zwolniono.

Lenin ob ją ł  u r zęd ow a n ie  z dniem
1 bm., i nas tęp neg o  już dnia p rzew od­
niczył na posiedzeniu sowieckim.

IV m ięd zy n a ro d o w a  k o n fe ren c ja  
pracy  rozpoczęła  swe obrady 18 b. 
m. w Genewie. Delegacja polska skła­
da się z 6 osób. Nasze m inis ters tw o 
pracy i opieki społecznej p rzygo to ­
wała na konferenc ję  ciekawą broszo- 
rę w języku francuskim o e m ig ra c j  
polskiej, jej rozm iarach i o rgan izac j i

Taśmy
do m aszyn do pisania poleca

'  H. HALPERN,
W A R S Z A W A ,  Senatorska 6, m. 56, 

Telefon 150-69.

Tam że kupno i sprzedaż wszelkich maszyn X 
d o p i s a n i a .  i

Agencja K ost iu k a
L W Ó W ,  K o p e r n i k a  19.

poleca: rządców rolnych, ek on om ów , pi­
sarzy prowentowych, leśniczych, gorzelni-  
ków, m aszynistów , nauczycieli, n auczy­
cielki, bony i wszelką dobrze po leconą  
służbą dworską, miejską, restauracyjną.

ftgencja przeprowadza również 
kupno i sprzedaż m a j ą t k ó w  
ziemskich, kamienic i realności.

stalowe od 20 do 150 mm., — STAL rapidowa, DYAMEN- 
TOWA Chromowa, Manganowa i t .  p. — DRUTY sta low e — 
BLACHA stalowa w różnych grubościach wyrobu światowej 
sławy Fabryki stali Bracia Bohler, oraz wszeikie maszyny 

ślusarskie i s to larskie  i przyrządy do tychże jako to i piły ga trowe, piły taśm ow e, wiertaki, gwintowniki,
przyrządy miernicze i t .  p. z pierwszorzędych firm A H O J P  W1FTCHY D e k e r t s  4 
zagranicznych. Największy skład na Małopolską YY I Ł  1  vi I ^

Sklep Inż. St. Klimowicz i A dolf W ietchy ul. Kopernika 11.
r  750—10— 1.
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R ejon  in te n d e n tu ry  Kowel.
L. dz.  3267/22./Żywn.

Biiii mii.
W myśl rozp .  S z e fo s tw a  Int. D. O. K. II. L. 1741/22r. 

ro z p is u je  się  k o n k u r s  na  dostawę, z ie m n ia k ó w  i k a p u ­
s ty  k isz o n e j  w p r o s t  do  oddz ia łów  s ta c jo n o w a n y c h  w g a r ­
n izonach :  Kowel, Łuck, Sa rny ,  R okitno ,  W łodzim ierz  
p rz e z  cza s  od  dnia 21 l is to p a d a  1922 r. do  dnia  30-go 
w rześn ia  1923 roku .

P i s e m n e  o fe r ty  o s t e m p lo w a n e  z d o łą c z e n ie m  o d p isu  
d o w o d u  z ło żen ia  w a d ju m  w kw oc ie  250,000 m k. w K o­
misji  G o s p o d a r c z e j  R e jo n o w e g o  Z ak ład u  G o s p o d a r c z e g o  
w Kowlu, sk ład ać  n a le ż y  do  dnia  9 l i s to p a d a  b.r. godz.  
10, do  sk rzy n k i  ó f e r to w e j  Komisji  Z ak u p ó w  R e jo n o w e ­
go  Z ak ład u  G o s p o d a r c z e g o  w Kowlu.

O tw a r c ie  o f e r t  i p r z e t a r g  o d b ę d z ie  się  dnia  9 l is to ­
p a d a  o godz .  11, w Rej. Zak ładz ie  G o sp .  w Kowlu.

O f e r ty  p ó źn ie j  n a d e s ła n e ,  u s t n e  i w fo rm ie  t e l e g r a ­
m ó w  nie b ę d ą  ro z p a t ry w a n e .

Bliższe  i n fo rm a c je  d o ty c z ą c e  w y so k o śc i  z a p o t r z e b o ­
w an ia  p o s z c z e g ó ln y c h  g a rn izo n ó w ,  w a ru n k ó w  d o s ta w y  
i u m o w y  u j ę t e  w zb iorze  w a ru n k ó w  o b o w ią zu jąc y c h  
p rzy  d o s t a w a c h  a re n d a c y jn y c h  z iem n iak ó w  i k a p u s ty  
k isz o n e j  p r z e j r z e ć  m o ż n a  w kance la r j i  K ie row nic tw a  
R e jo n u  I n te n d e n tu ry  w Kowlu, t a m ż e  m o ż n a  o t r z y m a ć  
wzory ,  o f e r t  w dnie  p o w s z e d n ie  od godz .  8 do  15-tej.

O f e r e n t  winien w sw ej  o fe rc ie  zaz n ac zy ć ,  że  p o d p o ­
r z ą d k o w u je  się  w s z y s tk im  w y m a g a n io m  p o d a n y m  w 
zb io rz e  w a ru n k ó w  o b o w ią zu jąc y c h  przy d o s ta w a c h  a r e n ­
d a c y jn y ch  z iem n iak ó w  i k a p u s ty  k iszonej .

Do sk ła d an ia  o f e r t  w zyw a się  w sz c z e g ó ln o ś c i  p r o ­
d u c e n tó w  właścicieli  w ięk szy ch  m a ją tk ó w ,  związki ro l ­
n icze ,  banki  i t. p.

Kowel,  dnia  21 p aźd z ie rn ik a  1922 r.

763—2 — 1 Kierownik Rejonu Intendentury.

Wyższa keiotołi! krawiectwa D a m s k ie g o
Pierwszorzędna pracownia

u t i t a ,  lapslaszy  i p rse tó w .

tOlSil i Warszawy
L w ó w ,  A k a d e m i c k a  1. 22 l u b  K o r a i n i c k a  1.

H afty , rnereżk i,  guz ik i,  o d b i ­

j a n ie  w z o r ó w ,  p l i s o w a n ie ,  gu-  

f r o w a n ie ,  w y b ija n ie  z ą b k ó w .

on
i<•£>

O
fNip-

OGŁOSZENIE.
Zarząd Okręgowy Lasów Państwowydi w tu tk a

podaje do wiadomości, że dnia 9-go listopada  
1922 r. o godzinie 12-ej w południe w lokalu 
Okr. Zarządu L. P. w Łucku przy ul. General­
skiej Nr. 1 odbędzie  się L I C Y T A C J A  
na wydzierżawienie  2-ch dwugatrowych tarta­
ków państw ow ych a mianowicie: przy st. kol. 
Dorohusk pow. Chełmskiego w stanie czynnym  
i przy st. kol. Przyborowo pow. B rzesk iego  
w stanie nieczynnym , na 6-cio letni termin 
dzierżawy od dnia zatwierdzenia um ow y przez  
M. R. i D. P.

Licytacja odbędzie  się  za p o m o cą  ofert pi­
sem nych . Oferty op łacone  stem plem  w w y s o ­
kości 200 mk. i podpisane imieniem i nazwis­
kiem oferenta, w zapieczętow anych  kopertach  
z nadpisami: „Do licytacji na dzierżawę tarta­
ków dnia 9-go listopada 1922 r.“ mają być  
nadesłane do ok ręgow ego  zarządu lasów  pań­
stw ow ych w Łucku do godz. 12-tej w południe  
dnia 9-go listopada 1922 r. W ofercie reflek- 
tanci określą sami tenutę dzierżawną w mar­
kach polskich, które będą przeliczone na ek w i­
walent drewna.

Do o fe r t  na  k a żd ą  j e d n o s tk ę  l icy tacy jną  d o łączy ć  
w a d ju m  w su m ie  (3,000,000 mk.) t r z e c h  m il jonów  mk.,  
lub list g w a ra n c y jn y  b a n k o w y .  R ów nież  n a leży  z łożyć  
d o w ó d  p o s ia d a n ia  ś w ia d e c tw a  p rz e m y s ło w e g o .  S z c z e ­
g ó ło w e  w arunk i  l icytacji  i w zo ry  o f e r t  b ę d ą  do  o b e j ­
rz en ia  w Z arz ąd z ie  O k r ę g o w y m  L asó w  P a ń s tw o w y c h  
w Ł u ck u  i w D e p a r t a m e n c ie  L eśn ic tw a  W arszaw ie ,  
S e n a to r s k a  15.

Z a rzg d  O k r ę g o w y  L a só w  P a ń s t w o w y c h  w lotko.
757—2— 1 L. dz. 15551 Tech.

z ig w s m
Krzemieniec aa Wołyniu, i i .  S r a k a  128.

P o s ia d a  własne:

Pi mm u Woł y n i u  f a a r y k g  p r z e t w o r ó w  e w o c s w j c l i .  
S k l e p  ł i U F t o w a - a o t g i i c z n y  z d z i a ł a m i :
1) M aszyn  i na rzęd z i  ro ln iczych ,
2) K olon ja lnym , ,
3) P rz e d m io tó w  d o m o w e g o  i g o s p o d a r s k i e ­

go  u ży tku ,  '• 1
4) K o s m e ty c z n y m .  ,

apara ty  ortopedyczne, gorsety na skrzy­
wienie kręgosłupa wykonuje najszybciej 

najtaniej FA B RY K A  ORTOPEDYCZNAP R O T E Z Y
Fi Li PR LiMKR, L W Ó W ,  Ł Y C Z R K O W S K R  19 (oficyny).

’ rcuiuiiiuji i .  m u

R ó w n e ,  W ię z ie n n a  5.
W ykonu je :  p iany ,  p ro je k ty  d o m ó w , m łynów , I
t a r t a k ó w  i innych  u rz ą d z e ń  f a b r y c z n y c h ,  m

S K Ł R D  I W Y T W Ó R N I R

C I  T T 1 C O  męskich i damskich, wybór  
1 U  1  J L tfv  galanterji futrzanej poleca -

Kuśnierz, Warszawa, Kowy-Świat 21.
T ele fo n  274-13. K up n o  w sze lk ich  f u t e r  su ro w y ch ,
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T l  WYGLĄDACIE. GDY KUPUJECIE I  l PIERWSZYCH W
ia n u fa h łu r i!  kupujcie  ty lko  W ŁODZI. POLSKIM M M H ST E R Z E .

W ysyłam y  w p ro s t  z fabryk i ,  p o c z tą ,  ja k  p rz e d  wojną.
DLfl  P A łi :  1) G o t o w e  ca łe  z im o w e  suknie ,  n a jm o d n ie j s z e g o  f a s o n u  (k im ono)

z p ię k n e g o  t ry k o tu ,  n a d zw y c z a j  ł ad n e ,  t rw a łe  i p ra k ty c z n e .  Z d a tn e  do p ran ia ,  w k o ­
lo rach :  g ra n a t ,  b ronz ,  lila, c ze rw o n y ,  z ie lony  i b o rd o .  D e k o l t  i o b w ó d  r ę k a w ó w ,  p r z y ­
b ra n y  ty m ż e  to w a r e m ,  o d m ie n n e g o ,  b a rd z o  ła d n e g o  k o ło ru .  W yrab iam y  t rzy  ro z m ia ry :  
1) dla p o d lo tk ó w  od  lat  14-tu c e n a  sukni  Mk. 8,200; 2) dla o s ó b  d o ro s ły ch ,  c e n a  su k n i  
Mk. 8,600; dla o só b  tęg ich ,  c e n a  sukni  Mk. 9.000.

2) N a  d a m s k i e  k o s t j u m y ,  suknie ,  b luzki,  s z e w io ty  n a j l e p s z e g o  w y ro b u ,  p o d ­
w ójne j  sz e ro k o śc i ,  w k o lo rach :  g ra n a t ,  cza rny ,  b ro n z o w y ,  z ie lony, lil jowy i b lad o -k a -  
w ow y. N adzw ycza j  m o cn y ,  ładny, p r a k ty c z n y  m a te r ja ł .  C e n a  m e t r a  mk. 3',500.

3) K o r t  na  d a m s k ie  p ła szc ze ,  k o s t ju m y ,  p e łn a  s z e r o k o ś ć  142 cm . 2 ' / 2 łokcia  
w e w szy s tk ic h  k o lo rac h ,  c e n a  m e t r a  ty lk o  mk. 5,000. Na d am sk i  p łaszcz  p o t r z e b a  
ty lk o  3 m e t ry .

4) M e l a n ż  p r i m a  n ad zw y cza j  m o cn y ,  ład n a  i p ra k ty c z n a  tk an in a  (nie do  r o z ­
darcia)  k o lo ru  m a re n g o ,  c z e r w o n e g o  i b r o n z o w e g o ,  na  m ęsk ie ,  d a m s k ie  i dz iec inne  
c o d z ie n n e  ub ran ia ,  s z e ro k o ś c i  70 cm . (1 łok.).  C e n a  m e t r a  mk. 1,500,— p o d w ó jn e j  
s z e ro k o ś c i  mk. 3,000.

5) F i r a n k i  na  m e t ry ,  p ięk n a  kanw a,  p r z e tk a n a  p a se c z k a m i ,  ko lo ru :  b ia łeg o  lub k r e m o w e g o  (p o d w ó jn a  
k r ę c o n a  n i tk a )  s z e ro k o ś c i  90 cm. (l ',/2 łokcia).  C en a  m e t r a  m k.  1,250.

6) C h u s t k i  w n a jm o c n ie js z e  k ra ty ,  n a j ła d n ie js ze  d e s e n ie  1 6 5 X  165 cm., mk. 3,500,— w y ż sz e g o  g a tu n k u  
p o  mk. 12,000—i 14,000,— w ełn iane ,  z im ow e,  g ru b e  p o  mk. 20 ,0 0 0 ,-2 5 ,0 0 0  i 30,000.

7) C h u s t e c z k i  do  n o sa ,  białe i k o l o r o w e / n a  s z tu k ę  mk. 400, w y ż sz eg o  g a tu n k u  m k.  500,—600,— i 700, 
za  sz tu k ę .

3) P ł ó t n a  białe lub k o lo ro w e  w d esen ie ,  f lane le ,  zefiry, perkal ik i  na  bieliznę, p o szw y ,  w sypy ,  bluzki,  
sukn ie ,  f a r tu c h y  i dz iec inne  u b ra n k a ,  po  cen ie  mk. 1,200,— 1,600,— 1,700,— i 1,800.

DLA P A N Ó W : 9) N a jn o w sz y  e leganck i  m a te r ja ł ,  c z y s ta  w e łna  w d o b ry m  g a tu n k u ,  b a rd zo  t rw a ły  i e f e k ­
to w n y  w d ro b n iu tk ie  k ra teczk i ,  n iezb ęd n y  dla k a ż d e g o  z p a n ó w  i pań,  k tó rzy  p ra g n ą  z a o p a t r z y ć  s ię  w e l e ­
g a n ck ie  u b ran ie  lub k o s t ju m  we w szy s tk ich  n a jm o d n ie j s z y c h  k o lo rach ,  za  3 m e t r y  15.000 mk., na  dam sk i  
k o s t ju m  3 1'. — 17,500 mk. M a te r ja ł  n a jw y ż s z e g o  g a tu n k u  B. lepszy,  g w a r a n to w a n e j  jakośc i  za 3 m e t ry  
21,000 m k „  3'A, m e t r a  24,500.— M a te r ja ł  n a jw y ższe g o  g a tu n k u  C., a n g ie lsk ie  d e se n ie ,  n a jm o d n ie j s z e .  C ena  za 
3 m e t r y  30,000 mk. za 3'  ., m e t r a  35,000 mk.

10) Do ub rań  m ęsk ic h  d o d a je m y  na ż ąd an ie  k u p u ją c e g o  pe łny  k o m p le t  p o d sz e w k i  p o d  m a ry n a rk ę ,  k a ­
m ize lkę ,  spodn ie ,  do  rę k aw ó w ,  k ieszen i,  k om ple t ;)  a) 5,000, — b) 7,000, — c) 9,000 mk.

W y sy łam y  n a ty c h m ia s t  po  o t r z y m a n iu  o b s t a lu n k u  za za l iczką  p o c z to w ą  n a w e t  b ez  z a d a tk u .  Za  o p a k o ­
wanie ,  p r z e sy łk ę  i inne  w ydatk i  dolicza  s ię  1 0 % ,  od  w ięk szy ch  o b s ta lu n k ó w  5 % .
R F7  i m U F I K i F f l D  SY7YKAI!  Ku Pu j4 c y a b so lu tn ie  nic nie ry z y k u ją ,  gdyż jeśli  t o w a r  s ię  nie p o d o b a ,  p rz y j-
U L L I Y J l L M U L U U  I l l L l l l H . l  m u je m y  t a k o w y  z p o w r o te m  i z w ra c a m y  p ien iąd ze .

mm*<siwifc Ek% S o Ł ? S y ,' k „ N A D Z I E J A ”  >. :
P. P. p rz y je ż d ż a ją cy c h  do  Łodzi u p rz e jm ie  p ro s im y  o odw ied z ien ie  n a s z e g o  sk ładu .  j

.TOOILW

fiJOrr

P a M a i i n i i l t  ( I  i .  o | . )
Skład fab iy tzny : P o z n a ń ,  K anałowa 18. KI. (0-18.

Ogłoszenie.
Sąd P o k o ju  1 o k r ę g u  pow . Ł u c k ieg o  o g łasza ,  że  

A ta n a z e g o  S. B e n e d y k ta  W a se lu k a  w dniu 10 s ie rpn ia  
na  m o cy  a r t .  19 us t .  z dnia 2 l ipca  1920 r o k u  o  zw al­
czan iu  lichwy w o je n n e j  za  ż ąd an ie  n a d m ie rn y c h  c e n  za 
ka r to f le  sk a z a n y  z o s ta ł  na  g rzyw ny  w ilości p ięc iu  t y ­
sięcy  mk. i na  u iszczen ie  p i ę ć s e t  mk. o p ła ty  S ą d o w e j  
z zam ian ą  w raz ie  nie w yp łaca lnośc i  na  <0 dni a r e s z tu .  
S p ra w a  k a rn a  Nr. 276, 1922 r.

S zu lc  
S ędz ia  P o k o ju  

755— 1— 1 | o k r ę g u  pow. Ł uck iego .

Publikacja.
Zgubiony  z o s ta ł  p rz ez  L a w re n te g o  K o tw iń sk ieg o  

drugi e g z e m p la rz  um o w y ,  z a w a r te j  w k o ń cu  1920 r. 
p o m ię d z y  nim a M e je rz u m e n e m ,  B o d a k ie re m  i B e ren -  
s z t e jn e m  o z rz e cz en iu  się  p rz e z  nich da lsze j  d z ie rżaw y  
m ły n a  n a le ż ą c e g o  do  w yżej  w s k a z a n e g o  K otw ińsk iego"

764— 1— 1

7nilhinnv d o w ó d  o so b is ty ,  w y d a n y  p rz e z  S t a r o s tw o  
ŁytlUlUUJ Ł uck ie  w ro k u  1921 na fmię Basi S z n a jd e r ,  
w y m ien io n y  d o k u m e n t  u w a ża ć  za  n iew ażny .
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OGŁOSZENIE.
P isarz  H ip o teczn y  Sąd u  O k r ęg o w e g o  w  Ł u ck u , na  z a sa d z ie  art. 147 U sta w y  H ip o ­
tec z n e j d la  Z ie in  W sch o d n ich  (D z ien n ik  U rzęd o w y  Z . C. Z. W . Nr. 18 —  1919 r.) 
o g ła sz a , że  n iże j  w y sz c z e g ó ln io n e  n ieru ch o m o śc i w y w o ła n e  z o s ta ły  do p ierw ia stk o w ej  

regu lacji h ip o teczn e j w  term in ach  n a stęp u ją cy ch :

12 grudnia 1SA2 roku.

Folwark Rychalskiego przy wsi Luchcza, pow. Sarneńskiego, dawniej Łuckiego, powierzchni 98 dzies. 
1633 saż. kw„ własność Bazylego Rychalskiego, K. w. Nr. 1587.

Dobra ziemskie Hotoby, pow. Kowelskiego, o b s z a r u  1815 dzies 865 sąż. kw. sk ładające się z obszaru: 
aj 1702 dzies 1742 sąż. kw., z d . b r  przy wsi i m. Hotoby i przy wsiach: Mossor, Majdan, Uhły . folwarku Bozyda- 
rowka i bl 112 dzies 1523 sąż. kw. z dóbr przy wsi Przewaty, pow. Włodzimierskiego, w u roczyskach: Miszne,
Stawfsko i. Czaste. nabyte  przez Leopolda Mianowskiego od M a r j . -K a ro l .n y -E w y  trzech  im.on z hrabiów 
Ronikierów Podlewsklej.  K. w. Nr. 1588.

14 grudnia 1922 roku.

Dobra ziemskie przy wsiach: Kamienne. M a te -S ied i iszcze ,  Wyry, wsi Aleksiejówka i zaścianku Jasn og o rk a .  . 
now Sarneńskiego dawniej Rówieńskiego, powierzchni około 15,000 dzies. własność A n n y -M ar j i ,  W ła d y s ła w a - .  
S°an i s ł a wat K s aw e re g o —Tomasza, A d a m a - S t e f a n a - K s a w e r e g o ,  A n to n ie g o -M ik o ła ja  . J a n a - E u s t a c h e g o  S tra ­
wińskich K. w. Nr. i 619. . .

N ieruchom ość w m. Łucku, przy ul. Lubarta . Katedralnej i Zamkowej powierzchni 4 ,0  sąz. kw. nabyta 
przez Berto L e » n e r a  i Michela Szpingera od sukcesorów  po zmarłym Romualdzie J a k u b o w sk im -W a c ła w y  z J a ­
kubowskich Frizer i Jadwigi Jakubow skie j .  K. w. Nr, 1623.

N ieruchom ość przy wsi Okońsk, pow. Łuckiego, powierzchni 300 dzieś., własnosc Dymitra Stam ierowa.

K’ W' N ieruchom ość w. m. Kowlu, przy ulicy Dużo-Gonczarnej, powierzni 336 m e t r ,  czyli 73,8 sąż. kw. nabyta 
przez J a n k i e l a — Wolfa Perela od Wolfa Szenkier. K. w. Nr. 1625.

N ieruchom ość w m Kowlu, prrzy ul. Wojskowej, dawniej Wojennej, na gruncie czynszowym położona, 
p o » I . S » 7 ? , Ł  F . l . r ,  z k l6 r . )  , p ™ * n o  E . t a r »  * 7  „ z .  kw. , C h .„  Go,zen.
Aronowi Sztejnbergowi i T o jb ie -R u c h l i  Szpruch 47 sąz. kw. K. w. Nr. Nr. 1626 i 162/.

19 grudnia 1922 roku.

Nieruchomość na przedm ieściu m. Łucka „Krasne" przy wsi Krasne pow. Łuckiego, powierzchni 1 dzies. 
367 sąż. kw. własność M aurycego—Cyprjana Cichockiego. K. w. Nr. 1628.

N ieruchom ość w m. Łucku, przy szosie Kijowsko—Brzeskiej,  dawniej, a obecnie ul. Warszawskiej, powie­
rzchni 113,6 sąż. kw. własność U szera—Anszera Wajsmana. K. w. Nr. 1657.

N ieruchom ość w m. Łucku, na przedmieściu Wólka—Podłucka, przy ni. Wiejskiej, powierzchni 487,2 sąz 
kw nabyta  przez Jg n aceg o  Balińskiego od T a d e u s z a -E m ila  Zajkowskiego z nieruchomości większej, K. w. Nr. 1658 

Dwie działki gruntu  w m. Kowlu, przy ul. Brzeskiej,  dawniej przy wsi Dubowej. powierzchni 14.009,45 m erŁ  
czyli 3079 sąż. kw., nabyta  przez Moszka—Wolfa Bachowcza i Jankiela  Guza od Aleksandra Borysiuka, spadkobiercy
Filipa Borysiuka. K. w. 1659.

N ieruchom ość Bogolubowka, pow. Łuckiego ogółem powierzchni około 120 dzies., włas" ° ść ^ n t° n,®3°  
i Miłosława Flengerów i Anny Opoczeńskiej , w spadku po Antonim Flengerze, ojcu. K. w. Nr. Nr. 1662, 1663, i 1664.

Trzv działki aruntu, powierzchni ogółem 390 dzies., o trzym ane  w darze przez Natalją Szieingel 130 dzies., 
Annę P rzem yską 130 dzies. i Olgę K a szm ień sk ą -1 3 0  dzies. od Heleny Jnglezi, z dobr przy wsi Smolawie, pow, 
Dubieńskiego. K. w. Nr. Nr. 1675, 1676 i 1677.

Folwark pod nazwą „Dąbrowa" z dóbr Dolina i Dąbrowa przy wsi Worokomlu, pow. K a m ie ń -K o sźy rsk ieg o .  
dawniej Kowelskiego, nabyta przez Zygmunta Wańkowicza od hr. Jg n aceg o  Krasickiego. K. w. Nr. 1682,

17 stycznia 1923 roku.

Dobra ziemskie Bółozowka, pow. Krzemienieckiego, powierzchni 168 dzies., w łasność  Skarbu Państwa 
Polskiego, nabyta  od Bronisławy hr. Czosnowskiej. K. w. Nr. 1597. . .

N ieruchom ość w m. Ostrogu, w lewym zaułku przy ul. Grzegorzewskiej na Nowem Mieście, a dawniej 
w uroczysku „Krasnostaw", przy m. Ostrogu, powierzchni 470 sąż^ kw na grunme czynszowym położona, nabyta 
przez Surę Tabacznik i Chaję Griner od Fajwela Czernisa. K. w. Nr. 1620.

N ieruchomość w m. Łucku, p r /y  rynku Bazyljańskim, powierzchni 4 sąz. kw. na gruncie czynszowym po łożo­
na nabyta przez A b ra m a - Z e lm a n a  i Binę małżonków Gejlerów od Tauby Kiperman z nieruchomości większej.
K. w. Nr. 1656.

O so b y  in te r e so w a n e  w in n y  s ię  sta w ić  w  term in ach  p o w y ższy ch  o g o d z in ie  10 rano, do kan- 
ceiarji W y d z ia łu  H ip o te c z n e g o  Sądu O k r ę g o w e g o  w  Ł ucku  z d o w o d a m i sw ych  p raw , o so b iśc ie , 
lub  p rzez  o so b y  u rzęd o w n ie  i sz c z e g ó ln ie  u p o w a żn io n e , p od  sk u tk am i z art. 153 p o m ien io n ej  

U sta w y  H ip o teczn ej.
(—)  I. Prusakiewicz 

Pisarz Hipoteczny.
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w roku 1923.
Dyrekcja Kolei Państw ow ych w Radomiu niniejszem ogłasza przetarg  publiczny na dzierżawę 

bu fe tów  kolejowych I, II i 111 klasy, oraz zakładów fryzjerskich na stacjach:

BUFETY: a) kolei normalnotorowych.
A ntonówka, Bąkowiec, Bedlno, Bełżec, Bukowno, Ćmielów, Dąbrowica, Dęblin, Dzwikozy, Dorohusk, 
Garbatka, Hołoby, Hrubieszów, Chełm, Chęciny, Izbica, Jakóbow ice, Jaszczów , Jas trząb ,  Jasicę, 
Jedlnia, Jędrzejów , Kamień-Koszyrski, Kielce, z wyłączeniem 1 i II klasy, Kiwerce, Koniecpol, Końskie, 
Kostopol, Kowel, Klementowice, Klewań, Kozienice, Krasnystaw, Kraśnik, Krzywda, Kępa, Łączna, 
Łapiguz, Leopoldów, Lubartów, Lublin, Lubomi, Lubitów, Ludynia, Łuck, Maciejów, Małogoszcz, 
Maniewicze, Mogilany, Mokwin, Miechów, Minkowice, Motycz, Nadbrzezie, Nałęczów, Niekłań, 
Niedzwica Duża, Olkusz, Opoczno, Ostrowiec, Olsztyn, Ołyka, Ożenin, Parczew, Piekoszów, Przysieka, 
Powursk, Puławy, Rabsztyn, Radom, Rafałówka, Rejowiec, Równe, Rożyszcze, Rokitno, Ruskie- 
Piaski, Ryki, Sarny, Sędziszów, Skarżysko, Sławków, Słotwiny, S trzem ieszyce, Suchedniów, Szastarka, 
Szydłowiec, Trawniki, Tomaszów, Tom aszgród, Topolcza, Turzysk, Udryck, Ujazd, Werbkowice, Wierzb- 
nik, Wolbrom, Włodzimierz Wołyński, Włoszczowa, Ząjezierze, Zawada, Zamość, Zaklików, Zagnańsk, 
Zagozdzon, Zdołbunowo, Złoty-Potok, Zwierzyniec, Żelisławice.

BUFETY: b) kolei wązkotorowych:
Bogorja, Chmielnik, Jędrzejów , Gozdów, Hrubieszów, Łaszczów, Raków, Wąwolnica, Werbkowice.

ZAKŁADY FRYZJERSKIE:
Dęblin, Kiwerce, Kowel, Lublin, Równe, Sarny, Skarżysko, Zdołbunowo, z  terminem objęcia w dniu 
1 stycznia  1923 r.

O soby ubiegające się o te dzierżawy, winny wnieść oferty zaopatrzone znaczkiem stem plow ym  
za 400 mk. do Wydziału Administracyjnego (Sekcja bufeotw a ul. Lubelska Nr. 33, I p.) najpóźniej 
do  dnia 6-go listopada 1922 r. do godziny 12-ej w południe, według następu jącego  wzoru: 1 imię 
i nazwisko, 2) Adres, 3) Zawód, 4) Nazwa stacji, na której deklarujący ałice dzierżawić bufet lub 
zakład fryzjerski, 5) Zadeklarowana sum a rocznego czynszu dzierżaw nego i 6) Podpis deklarującego.

W szystkie załączniki do deklaracji winny być zaopa trzone  znaczkiem stem plow ym  po 100 m.
Oferta, w której oferowany roczny czynsz dzierżawny ma być dokładnie liczbami oznaczony, 

w inna być złożona w koper tach  zamkniętych i  nap isem  „Deklaracja na dzierżaw ę bufetu
k o le jo w eg o  lub zakładu fryzjerskiego '1 (wskazać w której stacji).

Równocześnie z wzniesieniem oferty  należy złożyć w Kasie Głównej Dyrekcji Kolei P aństw o­
wych w Radomiu wadjum w sumie 10% od zadeklarowanej sumy, które wrazie nie o trzym ania
dzierżawy bufetu lub fryzjerni będzie zwrócone.

Deklaracje nieodpowiadające pow yższym  warunkom  nie będą rozpatryw ane.
Projekt kontraktów  dzierżawy bufetów  i zakładów fryzjerskich m ożna przeglądać w Wydziale 

Administracyjnym (Sekcja bufetow a w Radomiu ul. Lubelska Nr, 33,1 p.) w godzinach biurowych 
od 10-ej przed południem do 1-ej popołudniu.

Dyrekcja Kolei Państwowych w Radomiu zastrzega sobie prawo oddania tak bufetu, jak i zakładu 
fryzjerskiego w dzierżawę z wolnej ręki bez oglądania się na wynik postępow ania  licytacyjnego.

Kandydaci ubiegający się o dzierżawę bufetu kolejowego m uszą wykazać, iż posiadają 
uprawnienie (koncesje, pa ten t  na prow adzenie restauracji, bufetu) zgodnie z postanowieniami 
obowiązujących ustaw cywilnych. To sam o  dotyczy też i kandydata ubiegającego się o dzierżawę 
zakładu fryzjerskiego, który winien w ykazać się uprawnieniem  do prowadzenia zakładu.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 6-go l istopada 1922 r.

Dyrekcja Kolei Państw ow ych  
w Radom iu.
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Skandynawsko - Am erykańska Linja
SCANDINAVIAN AMERICAN LIME 

W a r s z a w a ,  S e n a to r s k a  35.

W ygodną i szybką podróż do Nowego Jorku
m a ją  p a sa ż e ro w ie ,  

k tó rz y  p o d r ó ż u j ą  

n aszym i, z n a n y m i  

pośp iesznym i o k r ę ­

ta m i p asaże rsk im i,

F re d e r ic  VIII, 

O s c a r  II, 

H eiiig Q lav , 

i U n ite d  S ta tes ,  

które odchodzą co tydzień.

POLSCY i ROSYJSCY EMIGRANCI!
F o rm a ln o ś c i  zw iązan e  z w y ja zd e m  do  A m eryki,  są  b a rd z o  t rudne!  Z w raca jc ie  l is to w n ie  lub o so b i ś c ie  do  n a sz e g o  
b iu ra  W A R SZ A W A  S E N A T O R S K A  35 (o b o k  P o s e l s tw a  A m e ry k ań sk ie g o ) ,  a o t r z y m a c ie  n a jd o k ła d n ie js z e  
in f o r m a c je  W sz y scy  p a s a ż e r c e  k tó rzy  j e s z c z e  n ie  byli w A m e ry c e ,  powinni  n a ty c h m ia s t  l i s te m  p o le c o n y m  
u b o s o b i ś ć i e  d o s t a r c z y ć  do n a s z e g o  biura  s w o j e  a f f i d a v i t y .  To j e s t  k o n ie c z n e  dla e g o ,  b y śm y  s ,ą  mogli  

zw rócić  o  o s t e m o lo w a n ie  affidaviW w do U rz ęd u  E m ig ra c y jn e g o  w W arszaw ie ,  k tó ry  po lec .  S ta ro s tw u  w ydan ie  
lub p r z e d s i e n i e ' p a s z p o r t u .  B a rdzie j  sz c z e g ó ło w e  in fo rm a c je  o so b iśc ie  lub l is tow nie  b e z p ła tn ie  w y sy łam y  po  
p rz e s ia n iu  ad re su .  Ci, k tó rz y  już w A m e ry ce  byli ( ree m ig ra n c i  winni n iezw ło czn ie  p o r o z u m ie ć  się  z nam i,  gdyz 

' oni m a j ą  p i e r w s z e ń s t w o  d o  o t r z y m a n i a  w i z y  n a  w y j a z d  c o  A m e r y k i . £ „  -

Cena szyfkarty 3-cią klasą z Warszawy do New-Yorku wynosi 106 doi. ^  
Najwygodniejsza nasza II klasa wynosi 130 135 doi.

R M E R Y K ft ft S  KI PODRTEK  POGŁÓWMY W Y N O S I 8 DOL. "  732—0 —3

y i zelówki ńomowe g

ołsuwaai

B E I i S ON
itw a le  t z a d io w u ja , e l e g a n c j e

w aszeao

(sp. i i i .  odg.) -  Wala: Staków, StnnnftltH 2.
P R E N U M E R A  T A  w , n o s i :  m ie s i ę c z n i e  400 m k.,  k w a r t a l n i e  1200 m k „  n u m e r  p o j e d y n c z y  100 m k.

O G Ł O S Z E N I A  p r z e d  t e k s t e m :  c a l .  s t r o n i c a  42.000 m k.,  p ó j .  s t r d n .  21 .000 m k.. t r z e c i ,  « * , «  s t r o n .  14 .000 m k .. ć w i e r ć  s tr o n .  10.500 mk.
• k ^  m k  ™ s t k a  2 626 m k i t e k ś c i e :  c a l ,  s t r o n i c o  24 .000 m k. ,  p ó l  s t r o n .  12.300 m k ., t r z e c . a  c z , ś ó  s tro n . 8 .000 m k. ,  c w t . r c  « , o »  IZ 1 k.  T o m k a ' 3.000 m k . ,  s z ' e s n a s t k n ’ 1600 m k ,  w  t e k ś c i e :  c a l a  s t r o n i c ,  4 8 * 0 0  m k .. p ó l  s t r o n .  24.000 mk. i , .  d .  o d p o w te d n to .

D l .  f irm c u d z o z i e m s k i c h  c e n y  p o d w ó j n e .  K a i d a  p o d w y i k ,  t a r y i y  o b o w i ą z u j e  w s z y s t k i e  p r z y j , . e - o . ł o , z e n . ,  o d  d n t a  z m t a n y  c e n  b e z  u p r z e d -

n i e g o  z a w i a d o m i e n i a .
D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A  i k o m u n i k a t y :  po  10 mk. o d  k a i d e g o  w y r a z u .

N a k ł a d e m  i d r u k ie m  S p ó ł k i  A k c y j n e j  P o l s k i e g o  T o w a r z y s t w a  R e d a k t O r - W y d a W C S  Ryszard L e tld H O W iC Z .
Z a k ł a d ó w  D r u k a r s k i c h  n a  W o ł y n i u  ( „ P o l d r u k " ) .


